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Symbol braterskiej irspółpracy  
pom iędzy Bułgarią i Polską

w dniu 30 bm. w sali Pompejań- 
ekicj Belwederu, Prezydeot R. P. ude­
korow ał członków bułgarskiej delega­
c ji rządow ej odznaczeniami państwo­
wym', przyznanym i za wybitne zasłu­
gi, położone w dziedzinie współpracy 
polsko-bułgarskiej.

Dekoracja bułgarskiej 
delegacji rządowej

W ielką W stęgą O rderu Odrodzenia 
Polski odznaczeni został*: Georgi Dy­
mitrow — prezes R ady Ministrów Lu­
dowej Republiki Bułgarii, W asyl Ko- 
larow — wiceprem ier i m inister spraw 
zagranicznych, Doferi Terpeezew -  
prezes państwowej komisji planow a­
nia, K ristu Dobre w — m inister han­
d lu  i aprowizacji, Stefan Tonczew 
m inister kolei oraz Paweł Tagaroff 
poseł nadzw yczajny j m inister pełno­
mocny B ułgarii w Warszawie.

Krzyżem Komandorskim * Gwiazdą 
O rderu O drodzenia Polsk* odznacze­
n i zostali: Doferi Bodurow — członek 
prezydium W ielkiego Zgromadzenia 
Narodowego, Rusei Christozow — wi- 
cemkni«ier «pTaw wewnętrznych oraz 
Stojan K aradżiew  — wiceminister ko ­
palń i skarbów podziemnych.

W ręczając odznaczenia, Prezydent 
powiedział m. in.:

„Odznaczenia państwowe, które wrę 
czarny Wam, drodzy przyjaciele, w 
imieniu Rady Państwa, są me tylko 
wyrazem uznania za Wa6ze zasługi 
nad  zbliżeniem polsko-bułgarskim, ale 
i symbolem braterskiej współpracy na 
szych narodów, prowadzącej do utrwa 
lenia pokoju na całym  św iede i zwy- 
oięstwa sprawiedliwego ustro ju  spo ­
łecznego w naszych krajach  .

W uroczystości uczestniczyli: p re ­
mier rządu tow. Józef Cyrankiewicz-, 
wicepremier ob. A. Korzycki, m w istęn 
obrocy narodowej ma*nsz. M ichał Zy* 
mierski, minister spraw  zagranicznych 
tow. Z. Modzelewski, m inister prze­
mysłu i Handlu tow. H. Minc, mini­
ster kom unikacji ob. J . Rabanowski, 
podsekretarz stanu w Prezydium  R a­
dy Ministrów tow. J . Berman, wice­
minister spraw  zagranicznych tow. S. 
Leszczycki, sekretarz generalny M ini­
sterstw a Spraw Zagranicznych tow.

S W ierbłowski, m inister pełnomocny 
Tow. W. Grosz ; inni.

Dekoracja członków  
rządu Rzeczypospolitej

W poselstwie bułgarskim  odbyła się 
uroczystość dekoracji przez premiera 
Dymitrowa członków rządu polskiego 
Orderem  9 W.rześnia.

Pierwszą klasą tego orderu odzna­
czeni zostali: prezes Rady Ministrów 
Cyrankiewicz, w icepremierzy G om uł­
ka i Korzycki, marsz. Żymierski (I kl. 
z mieczami), m inister spraw  zagranicz 
nych Modzelewski, m inister przem y­
słu i handlu M 'nc, m inister komunika­
cji Rabanowski.

II klasę orderu otrzymali: podse­
kretarz  stanu w Prezydium Rady Mi­
nistrów  Berman, podsekretarz stanu w 
M inisterstwie Spraw Zagranicznych 
Leszczycki, sekretarz generalny MSZ 
W ierbłowski, prezes CUP-u Dietrich, 
podsekretarz stanu w M inisterstwie 
przem ysłu i handlu i prezes Tow arzy­
stwa Przyjaźni Polsko - Bułgarskiej 
Szyr, podsekretarz etanu dla spraw  
handlu zagranicznego Grossfeld

III kla6ę orderu otrzymali m inister 
pełnomocny Grosz, d y r protokółu dy­
plomatycznego Gubrynowicz, charge 
d'affaires w Sofii Chanachowicz, wice­
dyrek tor gabinetu min. 6praw zagra­
nicznych Janiszew ska oraz naczelnik 
wydziału południowo-wschodniego w 
MSZ Sobierajeki.

Ponadto szereg o6Ób otrzymało Krzy 
że Oficerskie i Kawalerskie B ułgar­
skiego O rderu Zasługi Cywilnej.

Prem ier Dymitrow w ręczając odzna­
czenia, podkreślił doniosłość zaw ar­
tego w dniu wczorajszym pomiędzy 
B ułgarią i Polską układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy po­
między Rzeczpospolitą Polską a Lu­
dową Republiką Bułgarij i podniósł 

izasługi rządu Rzeczypospolitej dla 
utrzym ania międzynarodowego poko­
ju i dzieła powszechnego postępu.

Prem ier Cyrankiewicz dziękując w 
imieniu odznaczonych j naw iązując do 
zawartego w dniu wczorajszym układu 
wskazał, że nadane odznaczenia są wi­
domym znakiem pogłębiających się 
stosunków serdecznej przyjaźni 
między obu nśrodam i.

W zmocnienie demokratycznego 
frontu pokoju u j  Europie

P rzem ów ien ia  p rem iera  D ym itrow a  
i toin. p rem iera  C yran kiew icza

Na sobotniej akademii z okazji pobytu bułgarskiej dele­
gacji rządowej w Polsce, prem ier Dymitrow i tow. pre­
mier Cyrankiewicz wygłosili przemówienia, w których w y­
razili w imieniu swych narodów, zadowolenie z podpisa­
nia umowy o przyjaźni i wzajemnej pomocy między Bułga­
rią i Polską, będące* dalsz-m  wzmocnieniem demokratycz­
nego frontu ookoju w Europie.

Tow. P re m ie r C yrankiew icz ośw iad 
czył m. in.:

Przemówienie
tow. premiera Cyrankiewicza

N arody nasze zw iązała ze sobą 
w spólno ta  losów, a także w spólno ta  
niebezpieczeństw a, m ogącego pow ­
stać  w  przyszłości.

R ządy, k ie ru jące  się nie n a jg łęb ­
szym  in teresem  narodu , a ty lko  in ­
te resam i k lasy  kap ita listycznej

dów, m ogą w  pełn i i z całą  konse­
kw encją  w yciągać w szystk ie dla 
przyszłego bezpieczeństw a konieczne 
w nioski ze w spólnych dośw iadczeń, 
położenia geopolitycznego i w spól­
nego zagrożeń tych  kra jów . Rządy 
te m ogą prow adzić dopiero  te raz  
jed n o litą  i so lidarną  w alkę  o bezpie­
czeństw o i pokój św iatow y.

G dybyśm y zaw iera li uk łady  z k ró ­
lem  rum uńsk im , czy k ró lem  b u łg a r­
skim , to  nigdy n ie  m ożna by było

um iały  zapobiegać n ie b e z p ie « e ń - przew idzieć, czy nie rozm yślą  się oni,

Po-

Prasa bu łgarska om am ia
zn a czen ie  u k ład u  z Polską

SO ' V (PAP). D ziennik „Ó teczest- 
w en  F ro n t"  w  a rty k u le  na  tem at 
znaczenia u k ład u  z P o lską  p is- - m. 
in.:

T ra k ta ty  tego ty p u  o rgan izu ją  i 
konso lidu ją  p rzy jaźń  m iędzy uczest­
n iczącym i w  nich  k ra jam i, a  jed n o ­
cześnie zm ierzają  do zapew nien ia  
poko ju  i bezpieczeństw a. G łów nym  
ich celem  n ie  je s t byna jm n ie j w spół 
p raca  ju ż  po rozpoczęciu w ojny , lecz 
dążenie do zapobieżenia w ojnie. To­
też  tak ie  tr a k ta ty  są narzędziam i za 
pew n ien ia  trw ałeg o  poko ju  i w spół­
p racy  m iędzynarodow ej.

D ziennik  „R abotniczesko D ieło"

stw ierdza , że g ru n t do zaw arcia  u - 
k łsd  t p rzy jaźn i, w spó łp racy  i w za­
jem nej pom ocy m iędzy B ułgari; a  
P o lską  by ł ju ż  oddaw na przygoto­
w any. P o lska  — pisze dzienn ik  — 
zn a jd u je  się w  pierw szej lin ii w alk i 
o pokój. S trzeże ona n a  brzegach  
O dry  " y s y  w spólnych  pozycji S ło­
w iańszczyzny, dem okrac ji i pokoju. 
D latego też  w szystk ie  p ań s tw a  sło­
w iańsk ie  i  dem okratyczne pop ie ra ją  
p raw a  P o lsk i do je j w yzw olonych 
ziem  n a  Z achodzie i p rzec iw staw ia ją  
się zakusom  im perialistycznym , z re ­
w idow ania uchw ał poczdam skich, do 
tyczących zachodnich g ran ic  Polski.

stw u  agresji. Egoizm  klasow y s ta ­
w ał w  sprzeczności z in teresem  n a ­
rodu, in te res  klasow y kazał w idzieć 
w  faszyźm ie w łasnym  na jdogodn ie j­
szą fo rm ę panow an ia , a  w  faszyźm ie 
m iędzynarodow ym  w spólną ideolo­
gię, k tó re j na jdoskonalszym  w y ra ­
zicielem  był H itler. Jak k o lw iek  in ­
te res  narodow y kazał w alczyć na 
śm ierć i życie o wolność, to jednak  
in te re s  k lasow y  p ań stw a  k ap ita li­
stycznego n eu tra lizo w ał tę  w alkę, lub 
w ręcz podszeptyw ał zdradę, czasem 
św iadom ą i cyniczną tak , jak  to 
m iało  m iejsce u ko laboracjon istów , 
a  czasem  — niew idoczną, lecz groź­
ną w  sku tkach .

W ty m  stan ie  rzeczy rządy  nie 
m ogły zbudow ać w spólnej obrony 
narodów  przed  niebezpieczeństw em  
agresji. R ządy tak ie  i dziś jeszcze 
tam , gdzie się one zachow ały, nie r e ­
p rezen tu ją  należycie intteresów 
sw oich narodów , in teresów  suw eren ­
ności sw ych  k ra jów , a odw rotn ie , 
spychają  je  w chaos polityczny i go­
spodarczy, podporządkow ując- je 
ag resyw nem u im perializm ow i. Rów ­
nocześnie n as tęp u je  tym  w y raźn ie j­
sze i w ym ow niejsze postaw ien ie  
sp raw y  narodu , jego  in teresów  i je ­
go suw erenności przez k lasę  robo t­
niczą. W k ra jach  na zachodzie — 
pow iedział Józef C yrankiew icz — 
w yraża się to jeszcze zaciętą  w alką  
k lasy  robotniczej o fak tyczne p rze­
w odnictw o narodu . W k ra jach  dem o­
k ra c ji ludow ej k ierow nic tw o  to  s ta ­
ło się fak tem .

Podpisuje cały naród
U m ocnione re fo rm am i społeczny­

m i R ządy ludow e, rep rezen tu jące  
na jisto tn ie jsze  in te resy  sw ych n a ro -

W aH ace p otęp ia  projekt M undta  
przed  p raw n iczą  kom isją sen ack ą

WASZYNGTON (PAP) — W allace) 
ośw iadczył, że antykom unistyczny 
projekt M undta je s t nowym krokiem 
zaczepnym  w ,,zimnej w ojnie". N a­
piętnow ał on p ro jek t M undta jako 
„najbardziej w yw rotow ą ustaw ę", 
w niesioną kiedykolw iek do Kongresu 
USA, i zapow iedział, że trzecia p a i-  
tia  nie zastosuje się  do wymogów

tej ustaw y na w ypadek przyjęcia jej 
przez Kongres.

Zeznając przed senacką komisją 
praw niczą, W allace zaznaczył, że gdy 
by p ro jek t M undta s ta ł się  prawem, 
jego list do S talina zostałby praw do­
podobnie uznany za działalność ^ko­
m unistyczną’’, a  zw olennicy trzeciej 
partii byliby  pociągnięci do odpow ie­
dzialności sądow ej.

czy in te resy  k lasy  przez n ich re p re ­
zen tow anej nie p o d y k tu ją  im  innych 
rozw iązań  tak tycznych , sprzecznych 
zresztą z in teresam i ich narodów  — 
w tedy  w łaśn ie , k iedy  byśm y te j po­
m ocy potrzebow ali. M am y zresztą  już 
pod tym  w zględem  w ysta rcza jące  do­
św iadczenie.

W iem y natom ias t, że n igdy nie 
rozm yślą  się n a rody  i n igdy  n ie  roz­
m yślą się rząd y  p raw dziw ie  narodo­
we. I d latego  też  — pow iedział p re ­
m ier Po lsk i p rzy  burz liw ych  o k la ­
skach  zebranych  — gdy zaw ieram y 
uk ład  z rządem  L udow ej B ułgarii, 
k iedy u k ład  ten  podp isu je  p rem ie r 
D ym itrow , to  ty m  sam ym  podpisu je  
go cały  n aród  i w iem y, że cały  n a ­
ró d  stoi za tym  podpisem .

Pierwszy oskarżyciel 
faszyzmu

D alszy frag m en t sw ego przem ó­
w ienia p rem ie r Po lsk i pośw ięcił o- 
sobie G eorgi D ym itrow a, przypom i­
nając , iż jes t to człow iek, k tó ry  s ta ł 
n iegdyś przed sąderr h itle row sk ich  
opraw ców  i k tó ry  z oskarżonego za­
m ien ił się w  oskarżyciela — p ie rw ­
szego oskarżyciela  faszyzm u.

Dla polskiej k lasy  robotniczej 
szczególnie radosny  jes t fak t, że L u ­
dow ą B u łgarię  rep rezen tu je  dziś 
w łaśn ie  jeden  z bohaterów  m iędzy­
narodow ej w alk i z faszyzm em  — p re  
m ier D ym itrow .

Prosty i jasny 
system współpracy

W zajem ne um ow y o pomocy, za­
w ierane  m iędzy k ra jam i dem okracji 
ludow ej .nazw ał p rem ie r C y rank ie ­
w icz p ro s tym  i jasn y m  system em

w spółpracy. W spółpraca ta  w zm aga 
tem po odbudow y k ra jó w  ze zni­
szczeń w o jennych  i w zm acnia  su­
w erenność narodów  poprzez gw a­
ran c ję  w zajem nej pomocy. W spół­
p raca  ta  osłabia i p a ra liżu je  zam ie­
rzen ia  podżegaczy w ojennych , k tó ­
rym , b rak  so lidarności i zrozum ie­
n ia  w spólnego in te re su  pom iędzy 
narodam i, daw ał okazję  do działan ia  
i ożyw iał nadzie ją  na  w yw ołanie i 
s tw orzenie  now ych ognisk ząpalnych . 
W spółpraca ta  w  n a jb a rd z ie j rea ln y  
sposób para liżu je  odw etow e i "rew i­
zjonistyczne tendenc je  nacjonalizm u 
niem ieckiego, k tó ry  m ógł sw oje im ­
peria listyczne  zapędy n a . B ałkany  
realizow ać po skłóceniu  narodów  bał 
kańsk ich  i  po p rzeprow adzen iu  do­
k ładne j p en e trac ji polityczno-gospo­
darczej. W spółpraca ta , w reszcie, 
b ron i pokoju  p ro s tym  i jasnym  
stw ierdzen iem , że g ran icą  pokoju  
nie ty lko  d la  Polski, ale i d la  w szy­
stk ich  innych  narodów  je s t g ran ica  
na O drze i Nysie.

Podkreśliw szy  znaczenie p rzym ie­
rza k lasy  robotn iczej z postępow ym  
chłopstw em , p rem ier C yrankiew icz 
pow iedział, że zdobycze nasze osiąg­
n ię te  w  w alce są trw ałe  i n ie n a ru ­
szalne i śm iało p rzeciw staw im y je 
ban k ru ck im  zam ierzeniom  praw icy  
socjalistycznej, sprzym ierzonej z im ­
p erializm em  i podporządkow ującej 
k ra je  im perializm ow i am ery k ań sk ie ­
mu.

K ończąc sw e przem ów ienie p re ­
m ier C yrankiew icz ośw iadczył: „N a­
sze zdobycze społeczne, nasza w alk a  
o suw erenność  narodów  w  ram ach  
pokojow ej w spółpracy , nasze rozw ią­
zan ia  ustro jow e są i będą w zorem  
dla k lasy  robotn iczej innych  k ra jów . 
N asza w alka  o pokój, pokojow a po­
lity k a  Z w iązku R adzieckiego i k ra ­
jów  dem okrac ji ludow ej i narodów  
m iłu jących  pokój jes t d la całego 
św iata  rea ln ą , k o n k re tn ą  nadzieją, 
że podżegacze w o jenn i będą w d a l­
szym  ciągu niem iłosiern ie  dem asko­
w ani, że siły pokoju  i postępu na 
św iecie będą coraz w iększe, coraz 
bardzie j św iadom e, coraz b ard z ie j 
lepiej zorganizow ane i zdolne do 
jedno lite j polityki, że p rzepadn ie  fa ­
szyzm," że na  niczym  spełzną dąże­
n ia ’ im perializm u, że zw ycięży sp ra ­
w a bezpieczeństw a narodów , n ie ­
podległości narodów , sp raw a w olno­
ści i pokoju. (Oklaski).

Po tow. C yrankiew iczu wszedł na 
mównicę w itany  gorąco przez zebra­
nych Premier Republiki Ludowej Buł­
garii Georgi Dymitrow:

Przemówienie 
premiera Dymitrowa

W  dzisiejszym dniu historycznym , 
w którym  podpisany został układ o

W ybory tu Czechosłowacji 
wielką manifestacją jedności

Masy ujyborcóuj opow iad ają  się  
za listą  Frontu N arod ow ego

PRAGA. W niedzielę 30 maja odbyły się w  Czechosłowacji w ybo­
ry do Zgromadzenia Narodowego.

Mimo niesprzyjającej pogody udział w yborców w  głosowaniu był 
m asowy. Jak donoszą z licznych m iejscowości, wybory m iały tam  
wszędzie charakter spontanicznej m anifestacji ludności na rzecz 
Frontu Narodowego.

Częściowe w yniki wyborów  m ówią o w ielkim  zw ycięstw ie listy  
Frontu.

przyjaźni, w spółpracy 1 pom ocy wza- 
jem ne j m iędzy Republiką Ludową 
Bułgarii i Rzeczpospolitą Polską, czu­
ję  się niezm iernie szczęśliwy, że mo­
gę przekazać W am  i bratn iem u naro - „ 
dowi polskiem u najserdeczniejsze P°* 
zdrow ienia od- narodu bułgarskiego, 
od jego rządu i od rządow ej delega­
cji bułgarskiej — rozpoczyna prem ier 
Dymitrow. — Życzę bohaterskiem u 
narodow i polskiem u, z  jego sławną 
klasą robotniczą na czele, by dalej 
kroczył po w ybranej drodze, po d ro ­
dze dem okracji ludow ej, solidarności 
słow iańskiej, po drodze pokoju  i w al­
ki z  podżegaczam i w ojennym i, aby 
już nigdy nie pow tórzyły się te « -  
kropności, k tó re  Polska przeżyła i •  
k tórej św iadczą ru iny  W aszej umi­
łow anej przez W as stolicyI

Towarzysze i Towarzyszki, bracia 1 
siostry  Polacy! NaTód nasz żywił w 
przeszłości i zw łaszcaa teraz żywi 
najżyw sze sym patie dla swojego brat 
niego narodu polskiego. Siedzi on * 
głębokim  zainteresow aniem  wielkie, 
radosne osiągnięcia Polskiej Republi­
ki w okresie pow ojennym . Cieszy go, 
że Polska na nowo pow stała, cieszy 
go odbudow a i rozbudowa gospodar­
cza i ku ltu ralna Polski, cieszy go na­
rastanie dem okracji ludow ej w Pol­
sce. Specjalnie radu je  go takt, że pol­
ski naród i jego Rząd śmiało i bez 
w ahania zw alczają zam achy obcego 
kapitalizm u na  wolność, niepodległość 
i suw erenność Polski i narodu pol­
skiego.

Granice pokoju
N aród nasz uw aża za rzecz w ysoce 

spraw iedliw ą przyłączenie do Polski 
Ziem O dzyskanych na zachodzie k ra ­
ju, ziem , k tó re  w ciągu dziejów na­
pierający  na w schód grabieżcy zdo­
łali opanować. G ranice polskie na O - 
drze i N ysie oraz na Bałtyku są  g ra- 
n cam i pokoju! U stanow ienie tych g ta  
nic. zatw ierdzenie ich i n ienaruszal­
ność stanow ią pow ażną przeszkodę 
dla agresji niem ieckiego kapitalizm u 
i jego imperialistyczinych sprzym ie­
rzeńców w w alce z  Polską i innymi 
narodam i europejskim i...

Jedność klasy robotniczej
Doświadczenia po ostatn iej w ojnie 

dowodzą niezbicie tego, że najpew ­
niejszą gw arancją  rozw oju naszych 
krajów , um ocnienia dem okracji ludo­
w ej, ochrony w olności, n iepodległo­
ści i suw erenności narodow ej jest 
przede wszystkim nasza jedność na­
rodowa. Z głębokim  m oralnym  zado­
woleniem  w itam y krzepnącą jedność 
partii robotniczej i socjalistycznej, 
realizację  jedności po lskiej k lasy  ro­
botniczej, jedności bojow ej, jedności 
rew olucy jnej, jedności przynoszącej 
pożytek narodow i i dem okracji ludo­
wej.

N ie pow inniśm y zapom inać o tym , 
że dem okracja ludow a nie jes t możli­
wa bez k lasy  robotniczej, że nie m a 
i nie może być dem okracji ludow ej

Podpisanie umoujy o utspółpracy gospodarczej 
i wym ianie tow arow ej m iędzy Polską i Bułgarią

W dniu 30 maja b.r. została podpisana w  W arszawie pomiędzy  
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej i  Rządem Ludowej Republiki B u ł­
garii um owa o w spółpracy gospodarczej i  w ym ianie towarowej.

Um owa zawarta na okres 5-letni, przewiduje zacieśnienie stosun­
ków  gospodarczych w  dziedzinie w ym iany towarowej, przem ysło­
wej, kom unikacyjnej, rolniczej 1 innych.
U m ow ę podpisali w  im ien iu  R zą­

du  R zeczypospolitej P o lsk iej M ini­
s te r  P rzem ysłu  i H an d lu  Ob. H ilary  
M inc. W im ieniu  R ządu  Ludow ej
R epub lik i B u łgarii M in ister H and lu  
i  A prow izacji ob. K ry stiu  D obrew .

P rzy  podp isan iu  um ow y byli obec­
ni ze stro n y  polsk iej: M in iste r S p raw  
Z agran icznych  Z ygm unt M odzelew ­
ski, P rezes C en tra lnego  U rzędu  P la ­
now an ia  D r D ietrich , M in iste r K o­
m u n ik ac ji ob. Inż. R abanow ski, Wi­
cem in is te r P rzem ysłu  i H and lu  Dr 
L u d w ik  G rossfeld , S e k re ta rz  G ene­
ra ln y  MSZ, A m basador W ierbłow ­
ski, P od sek re ta rze  S tan u  o raz  w yż­
si u rzędn icy  M in iste rstw a  P rzem y­
słu  i H andlu , S p raw  Z agranicznych, 
S k a rb u  i R olnictw a.

Ze stro n y  B u łgarii obecni byli:

W iceprezes R ady M inistrów  i M ini­
s te r S p raw  Z agran icznych  W asyl 
K olarow , W iceprzew odniczący R ady 
M inistrów  i M in iste r E lek try fikac ji 
i M eliorac ji K im on G eorgiew , P rze ­
w odniczący P aństw ow ej K om isji 
P lan o w an ia  D obri Terpeszew , M ini­
s te r K olei P aństw ow ych  S te fan  T on­
czew, W icem inister K opalń  i S k a r­
bów  Podziem nych  S to jan , K a ra ­
dżiew, P rezes N arodow ego B anku 
B ułgarsk iego  Conio Gonczew.

Przyjęcie na cześć 
Hządowej Delegacji Bułgarskiej

W godzinach w ieczornych dnia 
30 bm. poseł B u łgarii w  W arszaw ie 
p. Tagaroff wydał na cześć bawią­

cego w  stolicy Po lsk i p rem ie ra  D y­
m itro w a  przy jęcie  w  h o te lu  „Polo­
n ia" , w  k tó ry m  w zięli udzia ł ze 
s tro n y  polskiej: p rem ie r J. C y ran k ie ­
wicz, w iceprem ierzy  G om ułka i K o­
rzycki, M arszałek  P o lsk i M. Ż ym ier­
ski, członkow ie R ady  P ań s tw a  K o­
łodziejski i Z am brow ski, m in is tro ­
w ie M odzelewski, Minc, Ś w ią tkow ­
ski, R abanow ski, w icem in is te r T ka- 
czow, po d sek re ta rz  s tan u  B erm an, 
prezes CUP D ietrich , sek re ta rz  ge­
n e ra ln y  MSZ W ie r l’owsiki i d y rek ­
to r  P ro tokó łu  D yplom atycznego G u­
brynow icz.

N a p rzy jęcie  p rzyoyli amh&sado- 
w ie ZSRR, R um unii, C zechosłow a­
cji, T u rc ji i W ielkiej B ry tan ii, po­
słow ie Szw ecji, F in land ii, N orw egii, 
Belgii, R epub lik i H iszpańsk iej, ch a r­
ge d 'a ffa ire s  E giptu , C hin, Włoch i 
Szw ajcarii.

O becni byli rów nież czołowi p rzed 
staw iciele  p a rtii politycznych, zw iąz­
ków  zaw odow ych, organizacji spo­
łecznych i m łodzieżow ycn,

J a k  poda je  P A P  od w czesnych go­
dzin  ran n y c h  grom adziły  się p rzed  
se tk am i loka li w yborczych  w  P ra ­
dze, w  B rn ie , w  B ra ty s ław ie  i w  in -

k tó ry ch  okręgach  o te j porze głoso­
w an ie  zakończyło się całkow icie.

W B rnie, sto licy  - 'i r a w .  frek w en ­
c ja  w yborcza by ła  bez porów nan ia  
w yższa, aniże li w  ro k u  1946. Do u rn  
staw ili się n aw et 90-letn i obyw ate­
le. W n iek tó ry ch  obw odach w ybor­
czych B rn a  g łosow anie skończyło się 
ju ż  o godz. 10.30 rano .

Manifestacyjny charakter 
wyborów w Słowacji

R ów nież w  S ło w ac ji w ybory  do 
p a rlam en tu  czechosłow ackiego sta ły

nych m iastach  Czech, M oraw  i Ś lą - i się spon tan iczną  m an ifestac ją  tam te j
sk a  o raz  w  S łow acji n iezliczone t łu ­
m y obyw ateli, p ragnących  spełnić 
sw ój obow iązek. Do w ielu  lokali w y 
borczych śpieszy ła  ludność m iast i 
w si w  asyście o rk ie s tr  i p rzy  w tó ­
r z ;  p ieśn i narodow ych, g łosu jąc n a ­
stępn ie  m an ifestacy jn ie  na  lis tę  kan  
dydatów  czechosłow ackiego F ro n tu  
N arodow ego.

W yborcy w rzucali do koszy w  lo ­
kalach  w yborczych zw. białe  k a rtk i, 
k tó re  rozdaw ano  zaw czasu. W rzuca­
ją c  tak ą  k a rtk ę , do u rn , każdy  w y­
borca m ógł okazać, że nie zgadza się 
z lis tą  F ro n tu  N arodow ego. -

P rzebieg  głosow ania, k tó re  w  w ie­
lu  w ypadkach  nosiło c h a ra k te r m a­
n ifestac ji narodow ej, n ie  został n i­
gdzie zakłócony. L iczni obserw ato ­
rzy  zagraniczni m ieli m ożność p rze­
konan ia  się o całkow icie d em o k ra­
tycznym  i w olnym  ch arak te rze  w y ­
borów . N igdzie nie było ża-'nych 
specja lnych  zarządzeń  policyjnych.

Do godz. 12 w  po łudn ie  oddała  , już  
głos w iększość w yborców , a w  n ie-

szej ludności n a  rzecz F ro n tu  N aro­
dowego. W w ielu  okręgach  w yb o r­
czych S łow acji w yborc. opow iedzie­
li się w  100 proc. za listą  k an d y d a ­
tów  F ro n tu  N arodow ego, n ie  oddając  
an i jed n e j „b iałej k a rtk i" .

N a Ś ląsku  C ieszyńskim  ludność poi 
ska, stosow nie do uchw ały  Polskiego 
Z w iązku K u ltu ra ln o  -  O św iatow ego, 
głosow ała w szędzie za zjednoczoną 
listą  F ro n tu  N arodow ego z p rem ie ­
rem  G ottw aldem  na  czele. P rzebieg  
w yborów  na Ś ląsku  O paw skim  i w 
Z agłęb iu  O straw sk im  obserw ow ała 
10-osobow a delegacja  dz ienn ikarzy  
polskich.

Częściowe wyniki wyborów
M inisterstwo spraw w ew nętrznych  

zakom unikowało w  n iedzielę w ieczo­
rem, że w 109 okręgach Czech g ło ­
sow ało 1,463,256 wyborców. Na Front 
N arodowy oddano 1,303,351 głosów  
Białych kartek było 161,905.

Szczegółowe wyniki z poszczegól­
nych okręgów podajemy na str. 2.

bez klasy  robotniczej. I jeszcze coś 
w ięcej. D em okracja ludow a nie może 
się rozwijać, nie może okrzepnąć 1 
nie może zabezpieczyć now ego, szczę 
śliwego życia narodu  bez ak tyw nej 
roli k lasy  robotniczej, bez je j zorga­
nizow ania i jedności.

Układ pokoju
U kład, k tó ry  zaw arły  nasze kraje, 

jes t układem  pokoju i w spółpracy 
m iędzynarodow ej. U kład ten ma na 
celu  u łatw ić odbudow ę naszych kra­
jów, ich gospodarczy i ku ltu ra lny  
rozwój, zabezpieczenie ich wolności, 
niepodległości i suw erenności naro­
dowej. Fakt, że układ ten nie posia­
da charak teru  agresyw nego, nie za- 
w iera ta jnych  klauzul, że jest w du­
chu O rganizacji N arodów  Z jednoczo­
nych i że będzie w ykonyw any zgod­
nie ze sta tu tem  tej organizacji św ia­
tow ej, pokazuje jasno, że układ ten 
nie jes t sk ierow any przeciwko żad­
nemu narodow i i przeciw ko żadnem u 
państw u. Przeciwnie, układ  ten  jest 
cennym wkładem  w dzieło ustanowie_ 
nia całego dem okratycznego pokoju  
i koniecznej w spółpracy m iędzynaro­
dowej.

N arody tak ie  jak nasze, k tóre w 
zupełności są  zajęte spraw ą leczenia 
ciężkich następstw  faszystow skiej a- 
gresji k tóre  całkow icie pośw ięciły się 
budow ie gospodarczej, społecznej i 
ku ltu ralnej, pragną pokoju i to poko­
ju trw ałego i dem okratycznego. Dla­
tego narody  nasze odrzucają katego­
rycznie w szelkie propagow anie now ej 
w ojny i surowo potęp iają  szerzących 
zbrodr.iczą i an tynarodow ą propagan­
dę w ojny.

(Dalszy ciąg' na str. 2)
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Ambasador Bułgarii 
w  ZSRR złożył  
listy uiDierzyteiniafące

MOSKWA (PA P). Przewodniczący 
prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
Sziwernuk, p rzy jął w dniu 29 maja 
ambasadora Ludowej Republiki B uł­
garskiej Nłkołowa, który  wręczył swe 
listy  uw ierzytelniające w obecności 
wyższych urzędników am basady bu ł­
garskiej.

Ze strony radzieckiej obecni byli: 
wicem in. spraw  zagr. Z or in, 6ekretajr j 
prezydium  Rady Najwyższej ZSRR 
Gorkin, szef protokółu dyplom atycz­
nego Mołoczkow J zastępca naczelni­
ka wydziału bałkańskiego M inister­
stwa spraw  zagranicznych ZSRR Kra- i 
•now.

Po wręczeniu listów uwierzytelnia­
jących, prezydent Szwem'k odbył roz­
mowę z amb. Nikołowem, przy której 
był wiceminister Zor in.

Nome mezmanie Rady Bezpieczeństma 
do zamieszenia broni m Palestynie

C zechosłow acki  
w icem in ister  oświaty  
o d w ied ził  Lublini

Dn4a 29 bm. baw ił w Lublinie cze-

W alki żyd ow sk o-arab sk ie  trw ają  
z n iezm n iejszon ym  n a tężen iem

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpieczeństwa O. N. Z. 
uchwaliła w sobotą rezolucję wzywająca strony walczące 
w Palestynie do zawieszenia broni na przeciąg 4 tygodni. 
10 członków Rady głosowało za rezolucją. Kolumbia po­
wstrzymała się od głosu.

Rezolucja radziecka proponująca zastosowanie sankcji do 
tej ze stron walczacvch, która nie przerwie działań wojen­
nych w terminie 36 godzinnym nie otrzymała wymaganej, 
kwalifikowanej większości % głosów. 6 członków Radv 
wraz z przedstawicielem bryts ' .kim wstrzymało się od gło­
sowania nad rezolucją radziecką.
U chw alona rezo luc ja  o p a rta  je s t

Z w iązek R adziecki i U k ra in a  po­
w strzym ały  się podczas głosow ania 
n ad  tym i pop raw kam i. O brady  od­
roczono do środy.

LONDYN. J a k  donosi z Tel A vivu

n a  p ro jekc ie  b ry ty jsk im , do k tórego  
w prow adzono k ilk a  tpopraw ek . N a j­
w ażn ie jsza  z tych  p op raw ek  w zyw a 
Ż ydów  i A rabów , by zadek larow ali 
zgodę n a  decyzję R ady  B ezpieczeń­
s tw a  do 1 czerw ca godz. 23 w edług  J agenc ja  R eu te ra , rząd  t  Iz rae la  nie 
czasu G reenw ich . G dyby k tó ra  z e  I o trzym ał jeszcze szczegółów  o sta t- 
s tro n  odrzuciła  decyzje  R ady , R a d a ' n iej decyzji R ady  B ezpieczeństw a w 
B ezpieczeństw a zastanow i się n a d  sp raw ie  4-tygodniow ego rozejm u. Mi 

choełowacki wiceminieter oświaty, O l - 1 pod jęc iem  akc ji bezpośredn ie j, w  n is te r  sp raw  zagran icznych  Mosze 
dryoh^ Hykes. W czasie swojego poby- m yśl rozdzia łu  7 K a rty  ONZ. i S hertok  nie złożył do tychczas na

P rzedstaw icie le  żydow scy i a r a b - , ten  tem a t żadnego ośw iadczenia, 
scy w  L ake Success p o trak to w a li de 
cyzję R ady  z rezerw ą, is tn ie je  jed -

tu w Lublinie gość czechosłowacki z ło ­
żył wizytę rektorow i UMCS, prof. dr.
Henrykowi Raabemu oraz zwiedził po-

.  i ,  . . , . « WY 1VUUY Ł. IC tC iV Y f l ,  lS Ł I liC J C  J C U -
szczególne placówki nowego wydziału k  nad z ie ja , i e  apel ONZ uzyska 
w eterynarii, na którym  stud iu je  m. to.

M OSKW A. O m aw iając 
m ilita rn e  w P alestyn ie , „P raw da" 
podkreśla , że ak c ja  państw  a ra b ­
skich  dogadza jedyn ie  tym  kołom  im ­
peria listycznym , k tó re  za in te resow a­
ne są w podsycan iu  w aśni narodo­
w ościow ych i w ojny dom ow ej, by w 
te n  sposób w zm ocnić sw e pozycje 
po lityczne i gospodarcze o raz  pod­
w ażyć rozw ój ru ch u  narodow o-w y­
zw oleńczego na B liskim  W schodzie.

P ań stw a  arabsk ie , k tó re  zaa tako ­
w ały  państw o  Izrael, w kroczyły na  
d rogę b rzem ienną w niebezpieczne 
następstw a. Nie sprow okow ana ag re ­
sja pań stw  a rabsk ich  przeciw ko m ło 
dem u p ań stw u  żydow skiem u spoty­
ka się z jak  najsurow szym  potęp ie­
niem  ze strony  radzieck ie j opinii 
publicznej, ja k  rów nież ze s trony  
opinii dem okra tyczne j całego św ia­
ta.

Sytuacja
na frontach Palestyny

W edług doniesień  agencji R eu tera  
z n iedzieli w ieczorem  sy tu ac ja  na 
fro n tach  pa lestyńsk ich , zgodnie z o-

dzia łan ia  | s ta tn im i doniesien iam i a rab sk im i i 
żydow skim i, p rzed staw ia ła  się n a ­
stępu jąco .

F ro n t północny: Od soboty Żydzi 
k o n tra ta k u ją  na g ran icy  libańsk iej. 
O ddziały żydow skie zajęły obóz arm ii 
libańsk ie j w M alakieh. W ojska irac­
kie zajęły  rzekom o K ilkolya, w  od­
ległości 12 kim . od Tel A vivu. O d­
działy  żydow skie zniszczyły 2 poste­
ru n k i syry jsk ie .

F ro n t po łudniow y: E g ipcjan ie  do­
noszą o zajęciu  m iejscow ości Isdud 
w odległości 44 kim . na po łudn ie  od 
T el A vivu. H ag an ah  sygnalizu je  
k o n tra ta k i lądow e i pow ietrzne  prze 
ciw ko E gipcjanom .

F ro n t środkow y: A rabow ie bom ­
b a rd u ją  nada l Żydów, oblężonych w 
now ej części Jerozo lim y. W L a tru n  
na  drodze Tel A viv — Jerozo lim a 
toczyła się zacięta  b itw a. Ja k  sły­
chać, Żydzi sk ierow ali tam  posiłki.

F ro n t Jo rd a n u : S y tuac ja  na tym
froncie je s t p łynna. O dbyw ają  się 
potyczki żydow sko-arabsk ie . A rty le­
ria  żydow ska bom bardow ała  T el El 
K ssar w  dolin ie  Jo rd an u .

studiuj
6 obyw ateli czechosłowackich.

Sukces Jouvet'a 
u j  Krakowie

przychy lną  odpow iedź.
In n a  p o p raw k a  p rzew idu je  zo­

bow iązan ie  w szystk ich  zain teresow a 
nych  rządów  i w ładz do n iesp row a- 
dzan ia  w  okresie  rozejm u dalszych 
oddziałów  w ojskow ych. Z ain teresow a 

T eatr Louis Jouvet'a , k tó ry  przed ne  rząd y  I w ładze m a ją  rów nież  zo- 
dwoma dniam i zaw itał do Krakowa, ! bow iązać się do w strzy m an ia  na  
w ystąpił na scenie teatru  im. Słowac- czas rozejm u  szkolenia w ojskow ego
kiego z komedią M oliera „Szkoła 
żon". W ystępy zespołu Jouvet'a wzbu­
dziły  w Krakowie ogromne zainte'eso- 
wanię i s ta ły  się doniosłym  w ydarze­
niem artystycznym.

Częścioire uiyniki uiyboróiu 
do parlamentu Czechosłoirackiego

Ju'lan T u u im
p o u r a c a  z  p o d r ó ż g
d » Związku Radzieckiego

MOSKWA (PA P) W yjechał s tąd  
do W arszawy Ju lian  Tuwim, który ba 
wił miesiąc w ZSRR na zaproszenia 
Związku Pisarzy Radzieckich Przed 
wyjazdem Tuwim przesłał do sekreta­
ria tu  Związku Pisarzy Radzieckich 
list, w którym  pisze m.

„Od dawna pragnąłem  zobaczyć Mo 
skwę. To, co ujrzałem  i poznałem, 
rozbudziło we mnie pragnienie, bym 
mógł uijrzeć 1 poznać jeszcze więcej. 
Z tym pragnieniem opuszczam Mo­
skwę, przekonany, te  przy pierwszej 
sposobności pragnienie to  urzeczyww'*' 
nią".

J a k  w yn ika  z dok ładnych  rezu lta tów  w yborów  w  C zechosłow a­
cji w  poszczególnych okręgach, zarów no iv ośrodkach  przem ysło­
w ych, ja k  i na  w si p rzy tłacza jąca  w iększość w yborców  w ypow ie­
działa  się za listą  F ro n tu  N arodow ego.
W wielkim ośrodku przemysłowym 

— Pilznie, oddano ogółem 83.734 gło­
sy. z czego 70.826 padło na Pstę From

Droga demokracji i postępu
(Dokończenie przemówienia premiera Dymitrowa)

Siły im perialistyczne w świeci* pn.
gną utrzym ania atm osfery niepew no­
ści, p ragną łowić ryby w m ętnej wo­
dzie. Szerząc psychozę i h is terię  wo­
jenną pragną osiągnąć w ten sposób 
sw oje an tyl udow e i ant».-obotnicze 
cele. N arody pragną pokoju, pokoju 
dem okratycznego, a podżegacz* wo­
jenni p ragną przygotow ać w arunki 
dla now ej w ojny.

-  M iliony prostych ludzi stawiają py 
tanie, dlaczego rząd Stanów Zjedno­
czonych odmawia prowadzania roz­
mów z* Związkiem Radzieckim w ca­
la pokojow ego załatwienia M ale ją ­
cych różnic zdań? Jak w skazują  ofi­
c ja lne wypowiedzi, władz* Związku 
Radzieckiego gotow e «ą do podjęcia 
podobnych rozmów. D laczego rząd 
Stanów  Z jednoczonych i inne pań­
stw a im perialistyczne sprzeciw iają 
się wprowadzeniu zakazu używ ania 
d la celów w ojennych w ielkiego odkry­
cia naukow ego — energii atom owej? 
Co oznaczałoby użycie bomby a to­
mowej w ew entualnej przyszłej woj­
nie? Jasnym  jest dla każdego, t e  bom 
ba atom owa niesie ze sobą zniszcze­
nie spokojnych m 'ast, zniszczenie mi­
lionów ludzi — starców , kobiet * 
dzieci, jak również zniszczenie ogrom 
nych dóbr m aterialnych.

Dlatego nie dziwim y się, t e  ci 
p rzedstaw iciele sił im perialistycznych 
w yw ołują nienaw iść do siebie wśród 
w ielu narodów. I nic dziwnego, ze 
w ielka część ludności w sam ych S ta1

m ężczyzn w  w ieku  poborow ym .
W reszcie p rzew idu je  się zobow iąza­
n ie  6tron za in te resow anych  do nie- 
w ożenia b ron i podczas trw a n ia  ro - ! tu Narodowego. Oddano 8.740 białych 
zejm u. kartek i 4.708 było nieważnych.

W całym  powiecie Stritynu, w pó ł­
nocnych Czechach, spośród 22.660 gło­
sujących — 21979 wypowiedziało się 
za listą Frontu Narodowego. 460 k a r­
tek było b iałych i 221 głosów n ie­
ważnych.

W  powiecie DomazJice (Czechy po­
łudniowe) głosowało 20.823 wyborców, 
a czego 18.796 na listę Frontu N aro­
dowego i 2.227 białych kartek.

W  powiecie Kralupy łączni* z mia­
stem K rałupy 22.164 wyborców głoso­
wało na listę Frontu Narodowego i 
tylko 75 oddało białe kartk i.

My kroczymy jedyni* słuszną dro- W miejscowości Lenesice w zagłę- 
gą pokoju, demokracji i postępu. Na- ^  K!„a^no' S m ­
rody nasac, opierając się  na doświad- l « r  w 13,13 wypowiedzjed. się
cz*niu przeszłości eą niezłom ni* z d e J  “  Frontem  Narodowym. W Karłowych

lityce bom by atom ow ej i planow i Mar 
shalla. Im bardziej wzmaga się niena­
wiść do tej polityki, tym bardziej ob­
w iniają oni i ich prasa ZSRR i pań­
stwa dem okracji ludow ej, posuw ając 
się do w ym yślań i przedstaw ienia na­
szych krajów , jako  krajów  barba­
rzyńskich..

Droga demokracji i postępu

cydow ane ni* abaczać z te j zbawien­
nej drogi, pomimo w szelkie staw iane 
nam przeszkody i trudności, pomimo 
zastraszania i nacisku, jaki w yw iera­
ją i jak ie  mogą w yw ierać na nas.

Pragnąłbym  stw ierdzić na zakoń­
czenie — mówi prem ier Dymitrow — 
że zaw arci* układu o przyjaźni, współ 
pracy i pomocy w zajem nej między 
Ludową Republiką Bułgarii a Rzecz­
pospolitą Polską stanow i w ielkie o«ią_ 
gniecie w tej dziedzinie. Postanow i­
liśmy stanow czo zrealizow ać w całej 
pełni ten dobroczynny dla  Obu n aro ­
dów i dla pokoju układ.

N iech  ży je  i wzmacnia się przyjaźń 
1 b ra terstw o  polsko -  bułgarskie i 
bułgarsko -  polskie. N iech żyje jed ­
ność słow iańska, niech żyje pokój, 
dem okracja i postęp. N iech żyje i 
zw ycięża front antyim perialistyczny i 
dem okratyczny na czeie z naszym

nach Zjednoczonych podnosi głos j wspólnym i wielkim  sojusznikiem  
prreciw ko oficjalnej polityce am ery- Związkiem Radz'eckim . N iech żyje Ge 
kań-k ich  mężów stanu , przeciwko ich neralissim us S taltal (Burzliwe oklaski 
atom owej dyplom acji, przeciw ko po- I i ow acja).

weudujemij U f ig a
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V arach oddano łącznie 18.685 głosów. 
z czego 16 162 za Frorttem N arodo­
wym, 1 999 białych kartek  i  524 głosy 
nieważne.

W mieście S-cbesIav (Czechy po łud­
niowe) na 2.932 oddanych głosów — 
2 407 było za Frontem  Narodowym, 
226 białych kartek  i 299 głosów n ie­
ważnych.

W  mieście Bustoikrad, w odległości 
kilku kilometrów od LiidAc, spośród

to — podkreślił m inister —  pierwsze 
wybory, podczas których nie zarządzo 
00 nawet stanu pogotowia 6łużby bez­
pieczeństwa.

Z ostatnie) c h u i l i
PRAGA (obsł. wł.). Agencja 

CTK ogłosiła w dniu 31 maja o

godz. 0.30 w nocy następujące 
częściowe wyniki wyborów:

W 143 okręgach wyborczych 
Czech i Moraw, Front Narodo­
wy uzyskał 89 procent głosów.

W 42 okręgach wyborczych 
Słowacji (z ogólnej liczby 81), 
na listę Frontu Narodowego pa­
dło 85 proc. głosów.

W 549 punktach wyborczych 
Pragi (z ogólnej liczby 781) li­
sta Frontu Narodowego uzyska­
ła 90,31 proc. głosów.

Akty uniści PPS i PPR 
om awiają w Krakowie  
n o w e ustawy sejm ow e

W Krakowie odfcyła się konieree*
cja aktywu związkowego PPS i PPR, 
zwołana przez wydziały kobiece wo­
jewódzkich komitetów obu partii w  
celu zapoznania członkiń rad  z now ą 
ustawą sejmową, dotyczącą pracy ko* 
bieś i młodocianych.

Referat na ten temat wygłosiła Iow, 
dr Rządkowska. Po dyskusji uchwalo­
no rezolucję, w której związkowy 
aktyw kobiecy PPS i PPR w dowód 
wdzięczności za wprowadzenie ustaw y 
o pracy kobiet i młodocianych, świad­
czącej o trosce, jaką rząd otacza ko- 

' biety pracujące, zobowiązuje się do

I wzmożenia współzawodnictwa pracy.
Na zakończenie obrad przedstaw i­

cielka Zarządu Głównego Ligi Kobiet 
tow. M atb.aszowa zreferowała prze*

I bieg i wyniki kongresu kobiet w Bu­
dapeszcie.

Z a d łu żen ie  C hin w o b e c  USA 
my n osi 3 m iliardy  d o la ró w

MOSKWA (PAP) — Jak  
Szanghaju agencja TASS, tygodnik 
China W eekly Review stw ierdza, ze 
zadłużenie Cłidn Ozang Kai szeka w o­
bec Stanów  Zjednoczonych wynosi 
ponad 2 m iliardy 800 Bulionów dola­
rów sm ary  kańskich.

Tygodnik podkreśla, t e  do ®uzny tej 
należy dodać k redy ty  przyznane 
przez rząd Stanów  Zjednoczonych na

donosi z zakupienie 270 okrętów  w ojennych 
Kredyty te sięgają  800 milionów do­
larów. N ależy też dodać do suimy za 
dłużenia koszty zw iązana z w yszko­
leniem prz&z instruktorów  am erykań­
skich 47 dyw ioyj w ojsk  Czang Kai 
czeka, o raz  w ydatki zw iązane x u trzy­
maniem am erykańskich  doradców  w oj 
skow ych w  Chinach, k tórych liczba 
sięga przynajm niej k ilkuset osób.

Postulaty partii n acjon a lis tyczn ej  
P o łu d n io w ej Afryki

PA RY Ż (PAP). W depeszy z Jo h an  
nesburga . agencja  F ran ce  ' ’resse po 
da je  w yw iad  sw ego k o responden ta  z

2.149 głosujących wyborców — 2.1481 d r M aianem  przyw ódcą p a rtii na

A kcja  zbiórki na W spólny Dom  
winna przyczyn ić  się do ujednoli­
cenia form organizacyjnych PPS  
i PPR.

WROCŁAW — N a budow ę W spól­
nego Domu Z jednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej w płynęły ostatnio * te ­
renu Dolnego Śląska m. In. następu­
jące  deklaracje:

519 członków  PPS pracow ników  
,,Pafaw agu", oraz 20 bezparty jnych 
zgłosiło dek laracje  na sum ę 543 tyc 
złotych.

Pracow nicy *półdr'elni tm W aryń­
skiego w W ałbrzychu, zgłosili sum ę 
336 tys. złotych.

Pepesow cy i peiperowcy Związku 
Inwalidów W ojen ych w Sokołowsku, 
zaofiarow ali 101.500 zł. Koło pracow ­
ników MK PPS w liczbie 100 osób za­
deklarow ało 722 tys. zł.

Koło pracow ników  WK PPS we W ro 
cław iu w liczbie 50 osób, zadeklaro­
wało 210 tys. złotych, przy czym ak ­
cja nie jest jeszcze ukończona.

Koło PPR przy cegielni w Brzegu 
nad O drą zadeklarow ało 39.000 zł. 
C złonkow e Koła PPS przy Fabryce 
Świec w Szprotaw ie zadeklarow ali 
20.000 zł.

Peperuw cy pow. Bystrzyca zadekla_ 
rowali do chwili obecnej 1-531.710 zł 
A kcja w toku. 26-ciu bezpartyjnych

rowcy pow. Głogów złożyli deklara 
cję na sum ę 734.300 zł., peperow cy 
Państw ow ej W ytw órni O ptycznej w 
Je len ie j Górze zg łosili-sum ę 444.650 
złotych.

O rganizacją PPS w Legnicy zadekla 
row ała 3.818.950 zł. Suma ta zadekla­
row ana została przez 2.480 członków. 
Peperow cy W ałbrzycha — kw otę 
6-862.500 zł.

Pepesow cy pow iatu Brzeg zgłosili 
>88.320 zł., peperow cy pow iatu Ko­
żuchów -— 1.620 900 zł., pepesow cy 
pow iatu Góra Śląska — 502.884 zł. 
Członkowie M iejskiego Komitetu PPR 
we W rocław iu zadeklarow ali 100.000 
złotych. •

BYDGOSZCZ — Ze w szystkich po­
wiatów w ojew ództw a pom orskiego 
napływ ają m eldunki o maso wygi de­
klarow aniu  w płat na  budowę W spól­
nego Domu.

Społeczeństw o m iasta Bydgoszczy 
zadeklarow ało ogółem do chwili obec 
nej ponad 4.400.000 zł., społeczeństw o 
pow iatu bydgoskiego — 1.320 000 zł., 
m ieszkańcy pow iatu  inow rocław skie­
go — 2.500.000 zł., pracow nicy fabry­
ki „Solvay'“ — 1.408.000 zł.

W  całym  w ojew ództw ie pomorskim 
zadeiklarowano onółem 22.396.096 zł. 

*
Koła PPS i PPR przy M inisterstwie 

Kultury i Sztuki w płac 'ły  dodatkow

wypowiedziało się za Frontem Naro 
dowym, a tylko jeden wyborca z ło ­
żył b iałą kartkę.

Jak  dotąd, jedynie w kilku małych 
wioskach zanotowano wypadki odda­
wania około 50 proc białych kartek. 
Są to miejscowości, w których już 
podczas wyborów 1946 roku ujaw ni­
ły  się szczególnie silne wpływy p ra ­
wicy.

Przemówienie min. Noska
M inister spraw  wewnętrznych No­

sek w mowie radiowej stw ierdził, że 
według doniesień z całego kraju , n i­
gdzie nie było żadnych incydentów. 
Głosowanie wszędzie odbywało się w 
zupełnym spokoju j porządku. Były

cjonalistycznej, k tó ra  zw yciężyła w  
osta tn ich  w yborach.

N ajw ażn ie jszym  punk tem  w yw ia­
du z d r  M aianem  je s t jego ośw iad­
czenie, że p a rtia  nacjona łistyczn  Po 
łudn iow ej A fryk i p ragn ie  rządu  re ­
publikańsk iego , oddzielonego od K o­
rony  B ry ty jsk ie j, co — w edług  d ra  tii.

M alana — je s t jed y n ą  sku teczną gw a 
ran c ją , że A fryka P o łudn iow a nie 
u w ik ła  się w k o n flik ty  m iędzynaro ­
dowe, w k tó ry ch  w zięłaby  udział 
W ielka B ry tan ia . Ta zasadnicza zm ta 
na u stro jow a m ia łaby  jed n ak  n a s tą ­
pić nic w  drodze zwyl 'ego głoso­
w an ia  p a rlam en 'a rn eg o , lecz drogą 
re fe ren d u m  D r M alan przyznał, że 
sam  był zdum iony w yn ik iem  w ybo­
rów , k tó ry  dał zw ycięstw o jego p a r-

ZZK protestuje  
przcciu; terrorowi 
w Grecji

N a posiedzeniu prezydium  Ł  GL
ZZK uchw alona została rezolucj* 
stw ierdzająca, ż* Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Kolejarzy S 
najw yższym  oburzeniem  protestu j*  
w imieniu 350-tysięcz-ej rzeszy ko­
lejarsk iej w Polsce przeciwko k rw a­
wej m asakrze dem okratów  greckich, 
dokonyw anej przez reżim monarcho- 
faszystow ski, ą zw racając się z ape­
lem o pomoc do w szystkich ludzi po 
stępu na św iecie, żąda natychm ia­
stowego zaprzestania mordów j u - 
wo-lnienia skazanych dem okratów  
greckich.

W ystawa pam iątek
po Tadeuszu K ościuszce

K rakow sk ie  M uzeum  N arodow e, w  
ram ach  objazdów  cen tra ln y ch  m u­
zeów polskich, rozpoczęło sw ą pracę , 
p rzygo tow u jąc  w ystaw ę h is to ryczną 
pośw ięconą T adeuszow i K ościuszce. 
W ystaw a zaw iera  cenne m atei uły 
d o k u m en ta rn e  i ilu stracy jne , ob razu  
jące  przebieg  życia N aczelnik na tle  
epoki, ze spec ja lnym  uw zględnien iem  
Kościuszki jako  w odza w alczącego o 
w olność n a rodu  i tw órcy doniosłych 
re fo rm  społecznych.

P osied zen ie  Kom itetu W ykonatuczego  
Federacji b. W ięźniórn P olitycznych
W d n iu  29 m a ja  br. rozpoczęły się | n ie o działalności S ek re ta ria tu , 3)

ob rady  K om ite tu  W ykonaw czego P rzy jęcie  now ych o rgan izacji b. 
F IA P P  (M iędzynarodow ej F ed erac ji j  w ięźniów  politycznych do F IA P P , 4) 
Byłych W ięźniów  Politycznych) w O pracow anie p lanu  p racy  społecznej
W arszaw ie. W o b radach  w zięli u - 
dział: M aurice L am pe (F rancja) — 
prezes F IA P P , Razola (H iszpania 
R epub likańska) — w iceprezes F. I. 
A. P. P ,  Puch łow  (ZSRR) —w ice­
prezes F IA P P , w icem in is te r B alicki 
(Polska) — sek re ta rz  genera lny  
F IA P P , zastępca sek re ta rza  genera l

i p ropagandow ej F IA P P , 5) P rzygo­
tow an ie  najb liższej R ady N aczelnej 

W n iedzielę w  s 'a ch  ho te lu  E uro- 
p :jsk ieg o  odbyło  się przyjęcie , w y­
dane przez Polski Z w iązek b. Więź­
niów  Politycznych  H itlerow sk ich  
W ięzień i Obozów K oncen tracy jnych  
n  cześć delega tów  z g ran icznych . 
P i  po łudniu  delegaci udali się do 
K atow ic 1 Łodzi, aby  zapoznać się 
z osiągnięciam i Polski w dziedzinie 
odbudow y. W jednym  z tych  m 'a s t

Włatfze T ou j, Przpjaźni 
Polsko-Radzieckiej  
okręgu poznańskiego

nego płk. L avry  (Belgia), w zastęp- 
D elegad kół terenowych Towarzy- stw ie w iceprezesa m in is tra  N eum an- 

stwa Przyjaźni P ofeko - R adv.' eok i ej z j  na — m in is te r E rb an  (Czechosłowa- 
woj poznańskiego odbyli swój trzeci • cja j
zjazd, podczas ktć.rcgo dokonano wy- I N a porządku  dziennym  by ły  n a s tę - j odbędzie się posiedzenie końcow e
boru nowych władz, w skład  którogo , pu jące zagadnien ia . 1) S y tu ac ja  m ię i K om itetu  W ykonaw czego F IA P P , na
weszli m. in.: wicewojewoda Mi^on — dzynarodow a F IA P P , 2) S p ra w o z d a -I k tó ry m  pod ję te  będą  rezolucje, 
prezes, prof. Frankow ski — wicepre­
zes, W. W olniewlcz —  sekretarz,
Szmidt — skarbnik.

Dokonano również wyboru komisji 
rew izyjnej j 75 delegatów na zjazd 
kz a jow y.

Z dzia ła lności  
T o u j .  E ugeuicznego

W auli Ministerstwa Zdrow-ia odby­
ły się ostatnio kursy dla lekarzy z se­
kretna poradnictw a przedślubnego.

W ykładowcami byli m in.: epecjał* 
m e zaproszona z Krakowa prof. U J. 
dr M aria Skalińska, pirof dr Leon 
Weenie, prof. dr Melaoowaki, dyr In­
sty tu tu  H igieny Psychicznej d r Hen­
ryk Zajączkowski j dyr Irwtytutu Ra­
dowego prof. Lukaszczyk, d r Stani­
sław  Adamowicz, d r Lucjan Dobrowol­
ski i d r Tadeusz Stempniewski.

Ku,*sy te cieszyły się dużym powo­
dzeniem i zgrom adziły lekarzy s* 
wszystkich miast Polski,

Cjjltl odcTJLJtÓUJ 
tu Kole Fiżjjkóui

„Baforp" pr7jjbjju:a 
z jednodniou  jjm 
opóźnieniem

U roczyste  o tirarc ie  
P a ń stw o w eg o  M uzeum  w  G dańsku

Koło fizyków  - m a rk :stów  przy  
redakcji czasopism a „Nowe Drogi" 

j  organ izu je  cykl odczytów  p t „F1- 
[ zyka w spó łczesna  w św ietle  m a­

teria lizm u  d ialektycznego".
P ierw szy odczyt z tego cyklu  p . t  

,,Z zagadn ień  budow y m ate rii"  w y­
głosi tow. S tan isław  R ouppert dn ia  
31 bm. o godz. 18 w  Sali K onferen ­
cy jnej K om ite tu  W arszaw skiego 
PPR .

W dniu  30 bm  odbyło się u roczy- k u ltu ra ln eg o  nie ty lko  G dańska, lec
ste o tw arc ie  P aństw ow ego  Mu. um  całej Polski.

M uzeum  gdańsk ie  zostało w  czasi 
osta tn ich  działań  w ojennych  ba; 
dzo pow ażnie uszkodzone. N ależał 
n ie  ty lko  odbudow ać budynek , lec 
rów nież skom pletow ać zbiór: i
p rzeprow adzić  renow acje  ekspona

w G dańsku  W ojew oda gdańsk i inż. 
Z ra łek  pow itał w icem in is tra  K u ltu ­
ry  i Sztuk i tow . Sokorskiego, p rzed 
sta- leieli m uzeów  z całe j Po lsk i i 
licznie p rzyby łych  gości. 

W icem in ister Sokorsk i dokonał 
MS „B atory", który miał w dniu 3C ' o tw arc ia  m uzeum . W przem ów ieniu

bm. przybyć do Gdyni, wpłynie dopie- ; sw ym  podkreślił, że o tw arc ie  P a ń -
rc w dniu 31 bm. w godzinach po­
rannych.

M deklaiow aio sum ę 28.200 zł. Pope- o* W spólny Dom kwotę 1.000 zł.

„Dar Pomorza** 
uj drodze do Szu ecji

„Dair Pom orza" udał się w dniu 30 
bm do Szwecji, celem przeprowadze- 
oi* odmagnetyz-owania statku. Ze

1 Szwecji wróoi on do Szczecina, skąd i 
ro sp  oczni* podróż zagraniczną. |

stw ow ego M uzeum  w G dańsku  s ta ­
now i dalszy e tap  w rozw oju  życia

tów. N ieocenione usługi oddała  p rz j 
tym  filia gdańska  P aństw ow ej P ra ­
cow ni K o nserw ato rsk ie j.

Ogl oszenia f
ę d o  c * ł« |  p r a s y  

U  Slkor*»kl-*UŁ> IV

» l m p e

CEN TRA LA  Z A O PA TR ZEN IA  B IU R. Ryszard WlSMiElSK!
K atow ice, nl. 3 -go M aja N r 13. tel. 34376, W arszaw a, N. Ś w ia t 64 

z a w i a d a m i a  P. T. W arszaw ską k lien telę , 
że z dniem  15 m aja  1948 ro k u  uruchom iła  filię  

W W ARSZAW IE, PRZY UL. NOWY ŚW IA T N r 64 
W szystko d la  b iura! A rtyku ły  p iśm ienne, techniczne, m aszyny, 

m eble b iurow e, kasetk i, k arto tek i!

f  skulecznij-roclcl; przy 
[ wszelkiego rodzaju osłabić- J 
u iia c h  fizijcznychi umuslovy

Prod Państw  Fabr Chem • Farmąe. 
i Żądać w Aptekach i D rogeriach.
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ŻYCIE PARTII
Dotychczasowe wynifci wspólnego szkolenia 
tematem odprawy prelegentów w Krakowie

W Krakowie odbyła się pierwsza 
odprawa prelegentów międzypartyj­
nych kursów szkoleniowych PPS 1 
PPH.

W toku obrad, w  których udział 
w z ęli m. in. sekretarze wojewódzcy 
obu partii, poruszono szereg aktu­
alnych zagadnień związanych z ak- 
cią szkoleniową i udzielono prele­
gentom wskazówek,

W Krakowie czynnych jest ju i 14 
kursów, w  których uczestniczy po­
nad 1.000 osób, przeważnie robotni­
ków z większych zakładów pracy. 
W kursach międzypartyjnych w  Tar

nowie uczestniczy 150 osób. Osobny 
kurs zorganizowany został przy Pań 
stwowej Fabryce Związków Azoto­
wych w  Mościcach. Liczy on 80 słu­
chaczy 1 posiada 8 prelegentów. 
Kursy szkoleniowe zorganizowane 
zastały ponadto w Szczakowej, Żyw­
cu, Olkuszu, Limanowej i  Myśleni­
cach.

W czasie wykładów, które odby­
wają się 2 razy w  tygodniu w  go­
dzinach wieczornych, duży nacisk 
kładzie się na ówiczenia seminaryj­
ne. Słuchacze rekrutują sfę przeważ­
nie s ośrodków robotniczych,

Warszamski Oddział RTPD 
na nowym etapie pracy

Deklarowanie wpłat 
na Wspólny Dom
■  d z i e l n i c a  ś r ó d m ie ś c i e

Członkowie Dzielnicy PPS Śród­
mieście nie należący do żadnych kół 
w zakładach pracy, winni stawić się 
do 31 bm. w godz. od 10 do 17 w  
Sekretariacie Dzielnicy, przy ul. Mo­
kotowskiej 51/53. Stawiennictwo obo­
wiązkowe pod rygorem organizacyj­
nym.

■  DZIELNICA WOLA
Wszyscy członkowie PPS Dzielni­

cy Wola nie zrzeszeni w kołach fa­
brycznych winni zgłosić się w  naj­
bliższych dniach w godzinach od 10 
do 19 do Komitetu Dzielnicy (ul. 
Ogrodowa 39/41), celem zadeklaro­
wania wpłat na budowę Wspólnego 
Dorna
■  DZIELNICA POWIŚLE

Dzielnica PPS Powiśle wzywa 
wszystkich członków PPS wolnych 
zawodów, należących do Dzielnicy 
Pow śle do niezwłocznego zgłoszenia 
Się w lokalu Dzielnicy celem złoże­
nia deklaracji wpłat na budowę 
Wspólnego Dorna

■  DZIELNICA 
PRAGA CENTRALNA

Członkowie Dzielnicy PPS Praga 
Centralna nlezrzeszeni w  kołach 
partyjnych winni zgłosić się w  naj­
bliższych dniach w godz. od 10 do 19 
w  lokalu Komitetu Dzielnicy przy 
ul. Szwedzkiej 2/4 celem zadeklaro­
wania wpłat na budowę Wspólnego 
Dorna
■  PODDZIELNICA KOŁO

Wszyscy członkowie PPS s Pod- 
dzielnicy Koło niezrzeszeni w  kołach 
fabrycznych, winni się zgłosić do 
Komitetu Poddzielnicy przy ul. Obo­
zowej 80, celem zadeklarowania 
wpłat na budowę Wspólnego Domu.

ZEBRANIA

Cl o t w a r c i e  k o ł a  p c s
PR Z Y  SZTA BIE  „SŁUŻBY POLSCY”

D n ia  SI bm . o  godz. 15 od b ęd iie  s i«  vr 
lokalu  G łów nej K om end y „S łu żb y  P o lsc e ” 
przy  ul. 6 S ierpnia  28, o tw arcie  K ola  P P S . 
R efera t p o lity czn y  w y g ło s i tow . Krato*.

»  D Z IE L N IC A  SHÓ DM IEaClB
S ek retaria t D z ieln icy  P P S  Srddmle’ele  

taw iafiam ia, te . w  dn iu  31 m aia  o godz.
16.30 odb ęd zie  s ię  odpraw a przew od niczą­
cych  i sek retarzy  kói P P S  z  teren u  D z ie l­
n icy . Ze w zg lęd u  na  w ażnośó spraw  obec  
nosć p rzed staw icie li s ó l  obow iązkow a. J e -  
d n oczetn le  przypom in a się. i e  odpraw y  
sek retarzy  i przew od niczących  kół od b y ­
w a ją  s ię  o  godz. 16.30.

S ekcja  K obiet P P S  1 W yd zia ł K obiecy  
P P R  D zieln icy  Śródm ieście zaw iadam iają , 
że w sp ó ln e  zeb ran ie  rozszerzonego d z ie l­
n icow ego  a k tyw u  k ob iecego  obu partii od ­
będzie  s ię  w  dn iu  31 m aja o godz. 16.15 
w  lok alu  K D  P P R  przy  u i. M okotow skiej 
nr 48.

UR D Z IE LNIC A  PRAG A C E NTR A L N A
W  d n iu  81 bm . o godz. 18 w . lokalu  

D zieln icy  P P S  P raga  C entralna p t -y  ul. 
Szw edzkiej 2-4, odb ęd zie s ię  zebrań e  
przew od niczących  1 skarbnik ów  kół fab ry ­
czn ych  1 teren ow ych . O becność obow iąz­
kow a pod rygorem  p artyjn ym .

I t  D Z IE L N IC A  ŻOLIBORZ
I W  d n iu  31 m aja o  godz. 18 w  lokalu  

D zieln icy  P P S  Żoliborz przy ul. K ossak a  
10 offbędrie s ię  p osied zen ia  Prezyd ium  
K om itetu  D z ieln icy .

Hi D Z IEL NIC A  CZERNIAKÓW
D zieln ica  P P S  C zerniaków  zaw iadam ia, 

14 d n ia  29 bm . o godz. 18,80 odb ęd zie  się  
zeb ran ie  K ola  P P S  B udow a p rzy  PI. S ta- 
ryn k iew icza  5 (w ejśc ie  od ul. N ow ogrod z­
k ie j, św ietlio a  D y rek cji) . O becność tow a­
rzyszy  p ep esow ców  obow iązkow ą.

m  KOŁO FARM ACEUTÓW  P P S
W  dn iu  31 bm . (p on ied zia łek ) o  godz.

15.30 w  lokalu  N acze ln ej Izb y  A ptekar- 
, sk le j przy  ul. Z łotej 9 odb ęd zie  c lę  ogó l- 
! ne m iesięczn e  zeb ran ie  K o la  F arm aceu ­

tó w  P P S  * referatem ,

Znaczny wzrost majątku 
i liczby członków  Toiuarz jjstira

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci znajduje się na drodze 
pomyślnego rozwoju. Przeszło sześcir krotny wzrost liczby członków 
Oddziału Warszawskiego RTPD w ciągu roku wskazuje, te idea RTPD 
staje się coraz popularniejsza wśród mas pracujących. Szereg poważ­
nych trudności, z którymi RTPD spotykało się w pierwszych latach 
swej powojennej działalności — zostało Jui usuniętych. RTPD posiada 
dziś mocne podstawy finansowe, ideowy 1 wykwalllikowany personel, 
energiczne 1 pełne twórczego zapału kierownictwo,
,,Mlło<5ci pieśń, pieśń pracy i ofia­

ry, niech zgodnie brani wśród pol­
skich eiół i  ntiast" — tymi słowami 
powitał chór wolskiej placówki RTPD 
przybyłych wczoraj na walcie zabra­
nie członków Warszawskiego Oddzia­
łu RTPD i licznie zgromadzonych go­
ści, wśród których znajdowali eię 
przedstawiciele wład* szkolnych, par­
tii politycznych Związków Zaw. i or­
ganizacji społecznych. Sprawozdanie 
z działalności Oddz. Warszawskiego 
za okres od 1.1-47 do 1.5.48 r. wygło­
siła przewodnicząca tow. J. Strzelec­
ka. W okiesie tym majątek Oddziału 
wzrósł czterokrotnie, sześciokrotnie 
zwiększyła się liczba członków. W 
chwili obecnej RTPD stoi przed zaga-

INFORMACJE

■  D Z IE LNIC A  M IN IST E R IA L N A  —
UW AGA!

W  środ ę d n ia  2 czerw ca o godz. 18 w  
sa li kon feron cyjaej CK W  F F Ś , D asryń - 
■lclogo 18 I II  p ., odbędale c ię  zebranie  
w szy stk ic h  to w a rzy szy  d elegow an ych  
przez K ota D z ie ln icy  M in ister ia luej P P S  
d o  prac w  zw iązk u < reorgan izacja  KÓJ 
J D zieln ic  T e re n o w y c h .  Sp raw y b. w ażne. 
O becność obow iązkow a.

■  D Z IE L N IC A  M IN IST E R IA L N A

Sek retar ia t D z ieln icy  M in isteria lnej P P S  
•uw iadam ia , że w e w torek  dn ia  1 czerw ­
ca  rb. o  godz. 15,30 w  lokalu  Sekretariatu  
D a ie ln icy , M okotow ska 21 II  p ., odbędzie  
• i ę  p lenarne p osied zen ie  K om itetu  D z ie l­
n ic y  M in istria lnej. Sp raw y w ażne. O bec­
n o ść  w szy stk ich  członków  K om itetu  ob o ­
w iązkow ą.

■  K O M U N IK A T P K  P P S  W ARSZAW A
W arszaw sk i P o w ia to w y  K om itet P P S  

■aw iadania, że w dn iu  2 czerw ca o godz. 
15 w  lokalu  przy  ui. śn ieżn ej 4 odbędzie  
s ię  p osied zen ie  eg zek u ty w y  W artzaw -  
•k ig o  P K  P P S .

W  tym  aam ym  term in ie  i m iejscu  o d ­
b ęd z ie  s ię  p osied zen ie  K om isji R ew izy j­
n e j P P S  P ow ia tu  W arszaw sk iego .

S taw ien n ic tw o  członków  K om itetu  1 
K o m isji R ew izy jn ej obow iązkow e.

K  PR Z E SU N IĘ C IE  T ER M IN U  
DRUG IEG O  T U R N U SU  W SZ F

W ojew ódzk i K om itet P P S  w  W -w ie  k o ­
m unikują, żo term in  rozpoczccla  d ru g iego  
tu rn u su  W ojew ódzk iej Szk o ły  P a rty jn ej  
zosta ł prsseeunlęty * Ani* 1 na  8 czerw ca.

W  rw iazk u i  pow yższym  w rzyaey w y ­
znaczeni i  zg ło szen i k an dydaci s ta w ie  s ię  
w  W ojew ód zk iej Szkole P a r ty jn e j (W -w *  
— P raga . ul. śn ieżn a  4) w  dn iu  7 czerw ca  
rb. do godz. 24. P ow ia tow e i M iejsk ie  K o ­
m itety  P P S  w in n y  zaw iadom ić p isem nie  
za in teresow an ych  kandydatów . K and yda­
tów , k tórzy zg ło sili s ię  bezpośredn io  do  
W oj. Szkoły  P arty jn ej zaw iadom i Sek re­
tariat S zkoły .

■  W E R Y F IK A C JA  W  SRODSHESCIU
D zieln ica  P P S  Śródm ieście zaw iadam ia, 

4e term in  sk ład an ia  arkuszy w ery fik a c y j­
nych  u p ły w a  z dn iem  15.VI. br.

Hi O D SŁO N IĘC IE SZTA ND A R U
DZII3LNICY M IĘDZYW YDZIAŁO W EJ

W  dn iu  SI m oja  (p on ied zia łek ) o  godz. 
16 w  eaii M iejsk iej R ady N arodow ej 
przy  ul. C hm ielnej 7 odb ęd zie  s ię  uro­
czystość  od słon ięc ia  sztandaru  D zieln icy  
M iędzyw yd zia łow ej P P S .

N ie d z ie la  

na Służewcu
W  7 d n iu  w y śc ig ó w  kon nych  rozegrano  

9 g o n itw  w  ty m  Jedną z p łotam i. W yn ik i:
GONITW A 1. D rogosław , (Iż. Z iem iań­

sk i, 2) Izm  s . T ot. 340, fr. 220. 260, p o ­
rządkow y 810.

GO NITW A 2. G rard, dż. L ew an d ow ­
sk i, 2) Otnsr. T ot. 260, fr . 200, 220, p o ­
rządkow y 630.

G ONITW A 3 (z  p ło tam i). 1) P h ar  - Lux  
t li.  C hntisow , 2) W iraŁ  T ot. 380, fr . 280, 
403, .porządkowy 8230.

GO N ITW A  4. 1) C arolea, dż. Stasiak*,
2) P ika . T ot. 280, fr . 260, 420, porząd­
k ow y  1290. .

GO NITW A 5. 1) O n y i, d i, J a g o d z iń ­
sk i, 2) Sa lu t. T ot. 1460, fr . 480, 320, p o ­
rządkow y 2010.

GO NITW A 6. 1) Z egarynka, d t. K uś-
nleruk, 2> G alanteria. T ot. 1120, fr . i>S0, 
6S0, porządkow y. 11.850.

G O NITW A 7. 1) L otna, dż. Jagod ziń ­
sk i. 2) D una. Tot- 640, fr . 440, 300. p o ­
rze dk ow y 4080.

G O NITW A 8. 1) O rchidea, dż. K uSnie- 
ruk. 2) D ragom ir, T ot. 520, fr . 460, 1360, 
porządkow y 13050.

GO NITW A 9. 1) Ł ańcut, dż. P u le , 2)
K lim . T ot. 9 łO, fr . 240, 220, porządkow y  
2310.

W y p ła ty  tr ip !!: 1) 1620, 2) 29490, S)
3126Ó, 4> (d u b la) 7530, E) (d u b la) 7010, 
6) 113160-

dnieniem, czy pozostać w dalssrym 
ciągu organizacją o charakterze eli­
tarnym, czy też wstąpić na drogę u- 
masowienia. Ponieważ składki człon­
kowskie odgrywają w budżecie rolę 
bardzo nieznaczną, nie zachodzi ko­
nieczność werbowania mas nowych 
członków. Potrzebni są raczej ludzie 
energiczni, przejęci ideą RTPD, po­
trzebni są ludzie do pracy, a nie bier­
ni członkowie.

Akcja świetlicowa
Akcja świetlicowa RTPD obejmuje 

na terenie Warszawy ponad 2 tys. 
dzieci. W świetlicach znajdują się do_ 
brze zaopatrzone biblioteki, narzędzia 
do zajęć warsztatowych, sprzęt ąpor* 
towy i gry umysłowe. Z dziećmi pro­
wadzi się zajęcia samokształceniowe, 
roboty ręczne, zajęcia artystyczne, 
sport. Dzieci pozostają w kontakcie 
z zakładami pracy i biorą udział w 
uroczystościach o -charakterze pań­
stwowym i społaranym. Liczne lustra­
cje świetlic i przedszkoli RTPD wy­
kazały, że stoją one na wysokim po- 
liom-e. W roku bieżącym zostaną zor 
ganizowane dwie nowe świetlice. U- 
ruchomieniu większej ich liczby stoi 
na przeszkodzie nie tyle szczupłość 
funduszów, ile brak odpowiednich lo­
kali Szczególnie pokrzywdzona Jest 
nod tym względem Praga, a zwłaszc*. 
Grochów.

Najpilniejsze zadania
Gpród świetlic i przedszkoli Oddz- 

W arszawki RTPD utrzymuje podsta­
wową szkołą powszechną przy oh 
Parkowej 7, gdzie uczpk ,rzają dzieci 
urodzone na obczyźnie, któro po przy-

N a k ł a d e m
Zakładu Ubezpieczeń Społecznych

ukazały się następujące wydawnictwa
DR. ST. STAWOWCZYK — Obowiązek ubezpieczeni*

i składki w  ubezpieczeniu społecznym. Cen* «ś K)0.—
DR. ST. GRAB AN — Ubezpieczenie na wypadek choro­

by ł macierzyństwa Cena zł. 200.—
MGR. ST. TYMIŃSKI — Świadczenia w  ubezpiecze­

niu od wypadków i chorób zawodowych Cena zł. 200.—
MGR. K. NIEMENTOWSKI — Ubezpieczenie emerytal­

ne robotników i pracowników umysłowych. Cen zł. 200.—
Przepisy prawne o ubezpieczeniach społecznych (teksty

ustawowe). Cena zł. 460.—
Wydawnictwa powyższe można zamawiać w  Zakładzie Ubezpieczeń 

Społecznych, Warszawa, Czerniakowska 231.  3865

esuszEiiA mm
CHOROBY PŁUC I SERCA, R ENTG EN :
p n e ś w ie tle n ia , zd jęcia . Dr m ed. P iotr  
SA Ł Ę 3K I (d aw n iej Przychodnia  — Sena­
torska 23 30). obecn ie  P u ław sk a  5. 8812

ZGUBIONO 20 m aja leg itym acje  partyjn ą  
P P S  n r  C883 G enow efy K o l lar ek. 42S3

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO 
SLĄSK OPOLSKI

ogłasza przetarg nieograniczony na demontaż i montaż 2-ch kotłów sy­
stemu Babcock-Wilcox Oberhausen po 350 m2 powierzchni ogrzewal- 

. nej X  14 atm. ciśnienia roboczego Nr. fabryczny 7937 i 7938 w Culcrow- 
, ni Wróblin. Podkładki kosztorysowe otrzymać można w Wydziale Tech- 
j nicznym Z. P. C. Opole, Damrota 1, za opłatą 150 zł. i tam można będzie 

otrzymać potrzebne wyjaśnienia. Wadium w wysokości l ł/s oferowanej 
kwoty należy złożyć w  Narodowym Banku Polskim Oddział w Opolu.

Oferty w  przepisowo zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na demontaż i montaż kotłów w  Cukrowni Wróblin" wraz z dowodem 
uiszczenia wadium, należy złożyć do dnia 10 czerwca godz, 12, do sekre­
tariatu Z. P. C. Opole, Damrota 1.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godz. 13-ej.
Zastrzega się wolny wybór oferenta, unieważnienie częściowe lub 

całkowicie przetargu, wyłączenie niektórych robót bez podania przyczy­
ny i prawa roszczenia do jakichkolwiek odszkodowań. 4301

byciu do szkoły nie władały nawet 
językiem polskim. Obecnie dzieci te 
szybko odzyskują mowę ojczystą. 
Szkoła realizuje program nauczania w 
duchu socjalistycznym. „Dom D z ie c ­
ka" w Konstancin!* zamieszkuje 112 
dzieci, w tym 80 proc. sierot 1 półsie- 
rot. które znalazły tu zastępcze ogni­
sko rodzinna.

Najpilniejszymi zadaniami Warsz. 
Oddz. RTPD -w roku bieżącym jest ak­
cja kolonii i półkolonii, która obej­
mie ponad 5 tys. dzieci oraz nawiąza­
ni* ścisłej łączności z zakładami 
pracy. RTPD przejmie znaczną część 
stacji opieki nad matką i dzieckiem 
orez żłobków fabrycznych.

Po wysłuchaniu *prawoodań wywią­
zała się ożywiona dyskusja. Następ-ie 
wybrano nowy zarząd i de/legatów na 
Zjazd RTPD. (Ks)

WTOREK, 1 CZERWCA 
Warszawą I

6.00 S y g n a ł; 6,15 W iadom ości p or .; 4,20 
Z egarynka m uz.; 7.00 D zien n ik ; 8,35 „Z a­
k lę ty  d w ór” , p o w ieść; 12,04 D zien n ik ; 
12,25 K oncert rozryw k ow y; 13,20 „ P o l­
sk ie  O św iecen ie”  —  od czy t; 14,00 Józef 
H and, K w artet d -m oll, op. 76, N r  2: 
34,30 Aud. d la  dz iec i; 14,50 P rogram  lok.; 
16,02 D zien n ik ; 16,35 Skrz,vnka T ec h n .: 
16,45 „M uzyka francuska; 17,05 „ P a m ię t­
n ik  A n n y L atour” , s łu ch .; 17,45 „ S ło ń ­
ce n a jb liż sza  gw iazd a" , w y k ła d ; 18 00
K oncert p op ularny; 18,45 „Z aklęty  
dw ór” , p o w ieść; 19 00 A rie  1 p ieśn i kom ­
p ozytorów  ro sy jsk ich ; 18,20 K oncert
R ozryw k ow y: 20,00 D zien n ik ; £0,45 „M ło­
dzieńcza tw órczość K ra szew sk ieg o " , fe lie ­
ton ; 21,00 K oncert S y m fo n iczn y : 22,15
„M uzyka na dobranoc"! 23,00 O statn ie
w iad .; 23,30 H ym n .

W arszaw a I I
16,33 M uzyka lu d ow a; 16,50 „ W  okopach  

S ta lin g ra d u ” ; 17,05 „M uzyka d la  w sz y s t­
k ich" ; 18.00 D zien n ik ; 18,30 M uzyka le k ­
ka; 19.00 L ek cja  jeżyk a  r o sy jsk ieg o ; 19,15 
M uzyka pop ularna; 19,30 R ecita l fo r t.;
20,00 D zien n ik .

f-UŁSKJ (K arasia 2J 
P on iedzia łek  — godz. 19 „O dw ety” 
W torek — godz. 19 „D om  pod O św ię­

cim iem ", 
środ a — godz. 19 „O dw ety"
C zw artek — godz. 19 „C yd”
P i» tek  — godz. 19 „O dw ety”
Sob o la  — godz. 15 „C yd” (d la  szk ó ł), 

godz. 19 „H am let" .
N ied z ie la  — godz. 15 „D om  pod  O św ię­

cim iem ” , godz. 19 „Odwety',’
i EA l it . u i i . l M r i o ,  . i . s rsz a łk o w sk a  

S): godz. 19 „K ról W łóczęgów ”
TŁATR H  <» W i-A  ,u  K rólew ską

13): godz. 19,30 „L adaczn ica  z zasadam i” ,  
TEA T R  M A M ' i M arszalków saa A l): 

godz. 19 ,,R . H. In żyn ier” .
T E A T R  „C O llO  EDI A" i ul. Szw edzka 2)1 
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HOWARD FAST 
A  z f

T t U M  Ś C Z Y t  # O z e f  B R O O Z K I

Dziennikarze pokładali się ze śmiechu. Otoczyli kołem 
Jego biurko. Podsunął im pudełko z cygarami.

— Proszę, częstujcie się panowie.
Niektórzy sięgnęli po cygara. Były świetne. Hawany.
—Skoro już mówimy o prezydencie powiem wam coś Kto 

go wybrał? Naród, szerokie ludowe masy. Kto go opłaca? Na­
ród. Mam wrażenie że narodowi, tym masom ludowym, coraz 
mniej podoba się jego metoda posyłania federalnych wojsk do 
suwerennych stanów po to, by strzelano do robotników.

Jak  panowie sami wiecie, farmerom też zaczyna się coraz 
mniej podobać, ze są zmuszeni sprzedawać swe farm y dlatego, 
że nie mogą podołać długom, w jakie wpadli.

— To twardy naród, ci farm erzy. Trudno z nimi...
Ja  ich znam. Mój ojciec też był farmerem. Mówi się do nich: 

„Bądźcie cierpliwi. Pozdychacie wkrótce z głodu i traficie 
wprost do nieba, gdzie was czeka nagroda za wszystko, ale do 
nich to nie przemawia. Tacy już są gruboskórni.

— Więc też ci ludzie zaczynają zastanawiać się nad tym, 
dlaczego ich demokratyczny prezydent tak związał się z Wall 
S treet i dlaczego tak się upiera przeciwko wprowadzeniu 
srebrnego bilonu, który pozwoliłby mu spłacić jeden i drugi 
dług. Dziwią się też tym wszystkim generałom, wojskowym, za­
stanaw iają się, skąd się to wszystko wzięło, jak się zaroiło od 
nich u nas na zachodzie, zupełnie jak od robaków w spleśnia­
łym serze.

— Powiem wam, mol panowie, jeszcze coś. Rozmawiałem

z pewnym działaczem robotniczym. Mówię do niego „Joe, czy 
ty  sądzisz, że masz prawo przyjść do mnie i mówić o tym, ie  
rośnie bezrobocie, że to jest coś, z czym trzeba walczyć?

Na to on odpowiada: Naturalnie, że mam prawo.
— Więc m u przypemn ałem, że nasz prezydent tam, u  s!ebie 

w Waszyngtonie jest zdania, że tak mówić nie wolno i że to jest 
przestępstwo.

Na co Joe odpowiada:
— Do d ia b ła  z n im , je ż e li ta k  uważa. Czy nie sądzisz Gu­

bernatorze— powiada d a le j te n  Joe— że  ju ż  n a jw y ż s z y  czas a b y ­
śm y  m ie li  nowego P re z y d e n ta  ta m , w ty m  Waszyngtonie.

— Proszę, panowie, częstujcie się... to są doskonałe cygara... 
Nie są przywiązane do pudełka — można je brać.

Jeszcze paru  dziennikarzy zapaliło cygara. Reporter z agen­
cji prasowej „Inter Ocean'1 zimny j wrogo usposobiony zapytał: 

— Czy może pan, Gubernatorze, udzielić jakichś kom enta­
rzy na tem at tego, że prezydent chciałby pana zlikwidować? 

Altgeld oparł się w fotelu i westchnął. Wzął cygaro, za­
palił je . 

— Z lik w id o w a ć  m n ie , c z y li  sprzątną^? Hm... Znacie p a n o ­
w ie , tę dykteryjkę o starym  Davy Crockett. Otóż pewnego r a z u  
Davy spacerował po lesie i widzi, że jeden z sąsiadów zaczaił się 
za drzewem i czeka na coś. Davy nigdy tego sąsiada nie lu b ił ,  
b y ł ordynarny, drobiazgowy.

Davy przystanął i obserwuje go. Z dziesięć m inut tak  stał 
i patrzył na sąsiada, który trzym ał strzelbę w ręce, taką ,co to 
można z niej najwyżej wiewiórkę ustrzelić. Dave nie mógł 
zrozumieć, o co tem u człowiekowi chodzi, na co tak się zaczaił... 
Wreszcie nie wytrzym ał i pyta się:

— Polujecie sąsiedzie? 
A sąsiad na to: Sza... cicho! 
Davy wykręca głowę na wszystkie strony, ale nic nie

widzi.
— Na co polujecie sąsiedzie? Powiedźcie wreszcie.
Sąsiad wściekły powiada:
— Słuchajcie Crockett przez Was stracę najlepszy obiad, 

jaki mogłem od dwóch tygodni upolować. Zaczaiłem się tu  na 
dużego czarnego niedźwiedzia, który jest tam  w krzakach. Mu­
szę go upolować. Davy patrzy dokoła, ale nic nie może dojrzeć, 
żadnego niedźwiedzia nie ma.

Patrzy się na sąsiada i wybucha śmiechem.
Ten jak  się nie rozgniewa, jak nie zacznie krzyczeć:
—  A niech cię diabli porwą. Wypłoszysz mi niedźwiedź’a!
Davy śmieje się wciąż do rozpuku, klepie się po brzuchu, aż

wreszcie powiada:
— Sąsiedzie... sąsiedzie. Żadnego niedźwiedzia tu  nie ma. 

To, co ci się przywidziało, to była wesz na twoich rzęsach.
*

5-go czerwca odbył się w Springfield kongres partii demo­
kratów, zwołany w sprawie srebrnago bilonu.

Bathhouse John Coughlin, który już nawet stracił rachubę 
wszystkich pochodów i zabaw — z bezpłatnym  poczęstunkiem 
piwnym — zorganizowanych przez niego, tym razem również 
wypracował program  Kongresu i wszystko szło jak  z płatka.

Wieczorem, w przededniu otwarcia, ulicami Springi.eld 
przeciągnęły tłum y z pochodniami, kierując się do siedziby Ko­
m itetu Wykonawczego, pałacu Gubernatora.

Delegaci maszerowali ósemkami, trzympjąc się za ręce 
i skandując: „Altgeld... Altgeld... syn stanu Iili-nołs! Altgeld... 
Altgeld... syn stanu Illi-nois!“

Niemal wszyscy mieszkańcy m iasta wylegli na u l:ce, a set­
ki dzieci biegły przed pochodem, śmiejąc się, wykrzykując 
i podskakując.

John  kazał przygotować trzydzieści antałków piwa na lo­
dzie, tuż przy hali strażackiej, a wobec tego, że roz;. owi udział 
wszędzie o bezpłatnym  poczęstunku, można było być pewnym, 
że żaden z mieszkańców m iasta nie uda się na spoczynek, za­
nim nie skończą się tej nocy uroczystości zjazdowe.

Niezwykłą cechą Johna Bathhouse, jako działacza politycz­
nego było to, że prawdziwie i szczerze kochał szerokie masy lu­
dowe. Toteż traktow ał podobne manifestacje nie jako demon­
stracje rozbawionego, hałaśliwego motłochu, lecz uważał je  za 
coś, co łączy i skupia masy.

Każdemu chłopcu w mieście wydał przepustki do rrrejsca 
zabawy, z tym, że ten zobowiązał się do pełnienia jakiejś p mo- 
cniczej funkcji i gdy na wielkim skwerze przed siedzibą Guber­
natora odbywała się defilada, cały teren był okrążony łań u- 
chem chłopców ubranych odświętnie i dziewcząt z białymi ko- 

1 kardami we włosach.
(74) (d c n.)
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Wi adoinośei Sflortowe
Poirołanie II Klasy Państwowej
Jednom yślna uchwała W alnego Zebrania PZPN

Zniesienie karencji 
nastąpi 1 stycznia 1949 roku
Głośne proroctw a pewnego odła­

m u prasy sportowej zapowiadające, 
i i  na nadzwyczajnym  w alnym  ze­
bran iu  PZPN rozegra się w tełka ba­
ta lia  o powołanie do życia II  klasy 
państwowej, i że w skutek zmowy 4 
w ielkich okręgów wniosek PZPN 
upadnie, nie spraw dziły się. Wproet 
przeciwnie, wszyscy delegaci byli 
głęboko przekonani, o konieczności 
utworzenia II klasy państwowej, 
czemu dali w yraz w  głosowaniu, w  
czasie którego tylko jeden delegat 
ze Śląska sprzeciwił się powzięciu 
uchwały przez aklam ację, dom aga­
jąc się głosowania imiennego. Po 
chwili, w  głosowaniu imiennym 
wszystkie głosy padły za utw orze­
niem  II klasy państwowej.

N astępnie nadzwyczajne walne ze­
branie przeprowadziło dyskusję nad 
sposobem wyłonienia II klasy pań­
stwowej. Podstaw ą dyskusji był pro­
jek t opracowany przez PZPN przewi­
dujący, że n  klasa państw owa bę­
dzie się składać z 18 towarzystw. 
Do II klasy państw owej w  roku 
1948 wchodzą: a) 3 towarzystwa, k tó­
re  w  grupie finałowej rozgrywek 
międzyokręgowych klasy „A" zaję­
ły 3, 4 i 5 miejsce, b) 18 towarzystw, 
które w  pięciu grupach regionalnych 
zajęły 2 i 3 miejsce, e) 4 towarzy­
stw a spadające z I  klasy państw o­
wej, d) w icem istrz klasy „A“ naj­
liczniejszego okręgu.

W dyskusji nad tym  projektem  
niektóre okręgi, a w  szczególności 
zagłębiowski i gdański wniosły po­
praw ki, zm ierzające do tego, aby 
kluby tych okręgów RKU 1 Gedanla, 
które w drodze elim inacji nie będą 
się mogły znaleźć w  II klasie pań­
stwowej z powodu zajm owania dal­
szych miejsc w  tabeli mimo to do 
niej weszły. Wnioski tych okręgów
0 podniesienie ilości tow arzystw  z 18 
do 20 odrzucono, albowiem walne 
zebranie zgodnie z intencją PZPN 
wypowiedziało się za utrzym aniem  
elim inacji jako linii czysto sporto­
wej z wyłączeniem jakiejkolw iek 
nominacji. Natom iast w sprawie 
punktu  d) walne zebranie uchwaliło, 
by w icem istrz klasy „A“ najliczniej­
szego okręgu stoczył elim inacyjną 
w alkę z towarzystwem  zajmującym 
4-te miejsce w  tej grupie regionalnej, 
w  której będzie Się znajdował 
m istrz Śląska. Tak więc w  spokojnej
1 rzeczowej atmosferze podjęto u- 
chwałę, k tórej realizacja przyczyni 
się niewątpliwie do podniesienia 
piłkarstw a polskiego i zaspokoi am­
bicje okręgów słabszych i klubów

nocześnie uchwalono, że towarzystwa 
II klasy państw owej będą wpłacać 
5 proc. od wpływów bru tto  na akcję 
szkoleniową.

Z kolei wiceprezes PZPN inż. 
Przeworski poruszył spraw ę karen ­
cji, k tóra jak  wykazały doświadcze­
nia ostątnich dwóch lat, nie zdała 
praktycznego egzam inu i wymaga 
zniesienia. I  w  tej sprawie walne 
zebranie wykazało niem al jednom yśl­
ność, wnosząc w  dyskusji szereg cen­
nych uwag. Po jędrnym  przemówie­
niu wiceprezesa PZPN płk. Minec- 
kiego, który przedstaw ił sm utne re ­
zultaty karencji, nie ow ijając nicze­
go w  bawełnę i w ykazaniu jej szko­
dliwych skutków  dla całego piłkar-

stw a polskiego, walne zebranie u- 
chwaliło jednomyślnie wniosek o 
przeprowadzenie referendum , w  któ 
rym  będzie przewidziane zniesienie 
karencji z dniem 1 stycznia 1949 r.

O spraw ach szkoleniowych poin­
formował w alne zebranie przewodni­
czący komisji szkoleniowego PZPN 
tow. Nowak. PZPN m a zam iar wpro 
wadzić stałą szkołę dla instrukto­
rów  i trenerów . Obecnie jest już 
czynny pierwszy obóz szkoleniowy 
dla instruktorów  w  Koszęcinie. Poza 
tym  będzie organizowane masowe 
szkolenie narybku i planowane jest 
utworzenie stałego ośrodka, z k tó­
rego by korzystały wszystkie okrę­
gi. Na wniosek delegata okręgu 
gdańskiego, uchwalono dezyderat 
pod adresem zarządu PZPN, by na 
podstawie ogłoszonej am nestii dla 
zawodników, objęto również am ne­

stią zam knięte boisko RKU w Sos­
nowcu.

W wolnych wnioskach kpt. związ­
kowy Alfus zaapelował do przedsta­
wicieli okręgów, by zbytnio nie 
eksploatowali zawodników wchodzą­
cych w skład drużyny narodowej i 
zapowiedział zgłoszenie wniosku do' 
PZPN o wycofanie tych zawodników, 
z rozgrywek ligowych na dwa ty­
godnie przed meczem z Danią. (Ase­
kuracja kpt. Alfusa jest zbyteczna, 
albowiem wszyscy w Polsce zdają 
sobie spraw ę z poziomu piłki nożnej 
w Danii, podkreślonego ostatnio 
zwycięstwem reprezentacji Kopen­
hagi nad finalistą pucharu Anglii 
Blackpolem).

W alnemu zgromadzeniu przewod­
niczył taktow nie i sprężyście tow. 
Zatke (Łódź), którem u wszyscy de­

legaci wyrazili podziękowanie. (Ltn)

Polonia — Tarnovia 3:0 (0:0)
Dujucyfroiue zujycięstiuo Ruchu

W« wcBSrajsrym meczą między P° 
tonią warszawską a Tam orią oczeki 
wańo w Warszawie wysokiego zwy­
cięstwa drużyny stołecznej. Tymcza­
sem przebieg pierwszej połowy meczu 
wcale tego nie zapowiadał, a  raczej 
można się było liczyć z tym, że Tar- 
novia, choć technicznie ustępująca dru 
żynie stołecznej,' może po przerwie 
przechylić szalę zwycięstwa na swo­
ją stronę. Jednakowoż stało się ina­
czej. Polonia po przerwie na deszczu 
zagrała lepiej niż, iprzed pauzą, częściej 
atakowała bramkę przeciwnika i dużo 
strzelała. Gdyby nie nadzwyczajna, 
brawurowa obrona bramkarza Tarno- 
vii Rychlickiego, oraz świetna gra o- 
bu obrońców, rzeczywiście Polonia 
mogłaby odnieść zwycięstwo co naj­
mniej dwukrotnie większe.

W pierwszej części gry Tamovia 
grała z wiatrem i dość często przeby­
wała na polu gospodarzy. Jak  jedna 
tak i druga strona do przerwy nie 
mogła zdobyć bramki, mimo iż obie 
drużyny miały ku temu wiele okazji- 
Polonia oddała więcej strzałów, ale 
były one albo słabe albo kierowane 
w p p st na bramkftiia. Natomiast na­
pastnicy Tarnovii po prostu bali się 
Oddawania strzałów, wiele kombino­
wali,. a prawie zupełnie nie strzelali.

Po pauzie obraz gry zupełnje się 
zmieni). Poloniści, którzy z kolei gra­
li z wiatrem, przejęli całkowicie ini­
cjatywę i raz po raz przeprowadzali 
groźne ataki. W akcjach napadu Po­
lonii widać było myśl. W szóstej mi- 

we wszystkich częściach kraju . Rów- nucie po przerwie za umyślną ręką

Otirarcie boiska AZS
Zawodg siatkówki i koszykówki

WARSZAWA. W parku Paderew ­
skiego nastąpiło wczoraj uroczyste 
otwarcie terenów  sportowych drużyn 
akadem ickich. W miejscu, w  którym  
przed w ojną istniały korty  tenisowe 
AZS-u, po ogrodzeniu przygotowa­
no boiska siatkówki, koszykówki 
oraz korty tenisowe.

N a  otwarcie rozegrano trzy mecze 
piłki ręcznej, w  których brało u- 
dział kilku najlepszych graczy pol­
skich, z Bartosiewiczem, Ulatowskim 
1 Kozłowskim na czele.

.W meczu siatków ki AZS pokonała

Politechnikę W arszawską 2:1 (15:6), 
(13:15) i (15:10). Jun iork i zaś AZS 
przegrały z seniorkam i z reprezen­
tacji wyższych uczelni 1:2 (5:15), 
(15:11) i (11:15).

W koszykówce AZS w ygrał z AWF 
38:22 (13:15). Kosze zdobyli dla AWF 
Kozłowski Czesław — 5, Kozłowski 
St. — 7, Szafrankiewicz — 3, Szmidt
— 2, U latowski — 3, Młodzikowski
— 2. Dla AZS Popławski Z. — 6, 
Bartosiewicz — 17, Słyk — 4 i Mi- 
ciński — 3.

Mecz tenisovujj Warszauja-Praga 
prze ruj any przy stanie 1:1

WARSZAWA. R eprezentacja War­
szawy rozegrała wreszcie w  dniu 
wczorajszym z drugim  garniturem  
reprezentacji P ragi zapowiadany 
mecz międzynarodowy W arszawa — 
Praga.

Rozegrano nast. spotkania: Dostał 
— Olejniszyn, Becka — Skonecki 
oraz rozpoczęto grę podwójną Dostał, 
Becka — Skonecki, BełdowskL 

W pierwszym spotkaniu Dootal 
zwycięża w czterech setach 2:8, 8:1, 
Ł2, 6:2. Olejniszyn grał barda# do­

brze jedynie w  pierwszym secie, n a ­
stępnie oddał całą inicjatyw ę Cze­
chow i

W drugim  spotkaniu m istrz Polski 
Skonecki g rając z m istrzem  juniorów  
czechosłowackich B etką w ygrał w 
stosunku 6:1, 4:6, 6:4 i 6:2.

W grze podwójnej Dostał, Becka 
i Skonecki, Bełdowski spotkanie zo­
stało niedokończone z powodu de­
szczu przy stanie t - 2  d la Czechów i 
U  4U  Polaków.

Finały m istrzostw m łodzików
Polonia w ychow uje narybek pięściarski

Wczoraj -w południe zakończyły się 
w sali YMCA trzydniowe mistrzostwa 
młodzików w boksie. Poziom zawodów 
nie wykazał rewelacji ani też nie °<K 
kryto specjalnych talentów. Tylko 
nieznaczna część zawodników wyka­
zała przygotowanie i znajomość bok­
su. Większość wystąpiła zupełnie nie­
przygotowana i znalazła 6ię po raz 
pierwszy na ringu. Na uwagę zasłu­
gują zawodnicy: Koprzywa (Sierako- 
wianka), Cyranowicz (Żyrardowian- 
ka). Sziczurko.w6ki (Polonia), Dębiński 
(Polonia), Szymczak (Bzura).

Wyniki wa*k finałowych: w walce 
papierowej Bareja (Legia) wygrał na 
purMkty x Bartczakiem (YMCA), w *n-

■zej Toibolczyk (SKS) wygrał nie­
znacznie z Wojtasem (Polonia), w ko 
guciej Cyranowicz (Żyrardowianka) 
wypunktował Szczurkowskiego (P), a 
w piórkowej Borkowski (Pol.) poko­
nał na punkty Blacha (Skra), w lek­
kiej Koprzywa (Sierakowianka) wy 
punktowuje Dębińskiego (Pol.), w wa_ 
dze półśredniej Walkiewioz (SKS) 
wygrywa na punkty z Kazano wskim 
(Budowlani), a w wadze średniej Kras 
sow«ki (Pol.) po ładnej walce nie­
znacznie wygrywa na punkty z  Szym 
czakiem (Bzura).

W  ogtflaej punktacji drożyno w r 
ną)więcej punktów słobyta Polonia.

prawego pomocnika Tarnovii nastąpił 
rzut karny. Ostry strzał Gierwatow- 
skiego obronił bramkarz nogą na róg. 
Za chwilę po rzucie z rogu znowu 
nastąpiła groźna sytuacja, którą przy 
tomnie wyjaśnił Rychlicki. Dopiero w 
22 minucie w zamieszaniu podbram­
kowym po kilku wykopach piłki z 
bramki Jażnicki ulokował ją w siat­
ce. W  trzy minuty później znowu u- 
daje się Wołoszowi zdobyć drugą 
bramkę. Ostatnią bramkę na dwie mi­
nuty przed końcem gry zdobył Jaź- 
nicki.

Zwycięstwo Polonii było w pełni 
zasłużone dzięki lepszej linii napadu- 
Jeśli chodzi 0 inne formacje to były 
one równorzędne, a nawet można za­
ryzykować twierdzenie, że tyły Tar­
novii grały lepiej. W Polonii prócz 
linii napadu za wyjątkiem prawego 
skrzydłowego bardzo dobrze zagrał 
Gierwatowski oraz Wiśniewski’ w po­
mocy. Oczywiście, że deszcz w dru­
giej połowie wpłynął ujemnie na po- 
żipm. zawodów, niemniej jednak ob­
fitowały one w wiele ciekawych mo­
mentów.

Drużyny wystąpiły w następują­
cych składach: Tarrtovia; Rychlicki, 
Pirych }  — Barwińslci, Burda — Ko­
zioł — Dycian, Kapustka—Roik III- 
Roik I — Strejt — Binek. Pol°nia: 
Borucz, Pruski — Gierwatowski, Brzo 
zowiski — Wiśniewski — Szczawiński, 
Wilczyński — Wołosz — Jażnicki— 
Szularz — Ochmański.

Zawody prowadził ob. Nalepa z O- 
pola. Widzów ok. 7 tys. (Ltn)

Cracovia —■ AKS 5:1
KRAKÓW (tel. wł.). Tradycyjnie 

mecz między Cracovią a  AKS zakoń­
czył się zwycięstwem Cracovii 5:1 
(3:0). AKS w ystąpił w  osłabionym 
składzie bez Jandudy i Spodzieji. 
Cracovia zagrała dobrze, a najlepszą 
form acją była je j pomoc. Bram ki 
zdobyli dla Cracovii bracia Różan- 
kowscy po 2 i Bobula 1, dla Śląza­
ków Cholewa. Widzów 10 tysięcy.

Polonia (B) — Warta 3:1
POZNAŃ (tel. wł.). Do meczu z 

Polonią bytomską W arta wystąpiła 
w odmłodzonym składzie. Niestety 
eksperym ent nie udał się. W druży­
nie poznańskiej zawiodły pomoc i 
.atak. Bytomiacy natomiąjTt grali 
bardzo składnie, celowo i szybko. 
Wyróżnił się Kulawik oraz obaj' 
skrzydłowi. P ierw szą bram kę uzy­
skała W arta z rzu tu  karnego, strze­
lonego przez Kaźmierczaka. Następ­
nie dwie bram ki dla Polonii zdobył 
K ulaw ik a trzecią Szmidt. Wynik 
meczu 3:1 (1:0) dla Polonii.

Ruch — Widzew 13:1
CHORZÓW (teL wł.). Po raz p ierw ­

szy w  tegorocznych meczach o mi­
strzostwo Klasy Państw ow ej osiąg­
nięty został wynik dwucyfrowy. 
Dziś Ruch na własnym  boisku roz­
grom ił Łódzki Widzew 13:1 (5:0). 
Łodzianie zagrali beznadziejnie sła­
bo. Od 20-tej m inuty zaczęła się 
przygniatająca przewaga Ruchu, któ­
rego napad odtąd począł strzelać 
bram kę za bram ką. Widzew ograni­
czył się wyłącznie do obrony. B ram ­
ki dla Ruchu zdobyli: Przecherka 4, 
Alszer i Cieślik po 3, Morys 2 i K u­
bicki I. Dla Widzewa Fornalczyk z 
rzu tu  karnego.

Wisła — ŁKS 3:0
ŁÓDŹ (tel. wł.). Wisła po ostatnim  

pogromie przez Rymera, pp y b y ła  do 
Łodzi ze zdecydowaną wolą zwycię­
stwa. Istotnie Wisła w ygrała 3:0, 
zawdzięczając swój sukces także wy 
jątkow o słabej grze ŁKS, w  którym  
b ra k  byto Hogendorfa. G ra była tyl­

ko ciekawa w pierwszej połowie 
gdyż po przerw ie Wisła po zapew­
nieniu sobie zwycięstwa po drugiej 
bramce, ograniczyła się do defensy­
wy. Od tego momentu gra stała się 
b rutalna i „ trup“ gęsto padał na 
boisku. Bram ki dla Wisły strzelili 
Kohut 2 i Cisowski 1.

Rymer — Legia 3:2
RYBNIK (tel. wł.). W meczu z 

warszawską Legią gospodarze odnie­
śli zasłużone zwycięstwo 3:2 (2:2). 
Drużyna Rym era zagrała bardzo am ­
bitnie i po przerwie uzyskała dużą 
przewagę. Na ogół gra stała na n i­
skim poziomie. Bram ki dla gospo­
darzy zdobyli: Pierzchała z rzutu
karnego oraz po jednej Jan ik  i K u­
rzeja. Dla Legii Górski i Szaflarski. 
Widzów ok. 2 tysięcy.

Tabela rozgryw ek  
Klasy Państw ow ej

Po rekordowym  zwycięstwie nad 
„Widzewem", „Ruch" zachowuje na­
dal pozycję leadera tabeli. Na d ru ­
gie miejsce wysunęła się „Polonia1 
bytomska. Największą niespodzian­
kę sprawił natom iast AKS, spadając 
na ósmą pozycję z czwartej.

Gier pkt. strz. br.
Ruch 7 12 33:10
Polonia (B) 8 11 16;15
Cracovia 7 10 18:12
Legia 3 10 18:13
Polonia (W) 8 9 20:17
Rymer 3 8 21;l8
G arbarnia 8 a 11:10
AKS 7 8 14:13
Wisła 7 7 20:16
W arta 7 6 12:18
Tam ovia 8 6 9:16
ŁKS 8 5 13:17
ZZK 7 4 10:^4
Widzew 7 2 10:32

Naprzód zwycięża Naprzód
LIPINY (tel. wł.) — W zawodach 

eliminacyjnych o mistrzostwo Śląska 
Naprzód (Lipimy) pokonał robotnicze­
go mistrza Polski Naprzód (Janów) 
6:1 (3:0).

Liga szczypiorniaka
Wczorajsze rozgrywki Ligi szerzy- 

piorniaka dały następujące wyniki:
W Katowicach Tęcza pokonała 

Chrobrego 6:11 (2:5), w Chorzowie 
AKS pokonał Cra-covię 14:5 (6:4), w Ło 
dzi ŁKS zremisował z Leopolią z O- 
pola 5:5 (1:3) i w Krakowie AZS (Kra­
ków) zremisował z Pogonią (Katowi­
ce) 7:7 (4:3).

Zapaśnicy ŁKS lepsi
ŁÓDŹ (tel. wł.). W m iędzyklubo- 

wym meczu zapaśniczym ŁKS poko­
nał Budowlanych (Warszawa) 5:2.

Czy  Ośrodek Przygotowań  
Olimpijskich sp ełn ił sw oje zadania?
Obecnie po zakończeniu pierw ­

szych elim inacji lekkoatletycznych 
m ających na celu ustalenie rep re­
zentacji polskiej na Olimpiadę, w ar­
to się zastanowić czy zorganizowa­
ny z dużym nakładem  pracy i środ­
ków m aterialnych Ośrodek Przygoto 
w ań Olimpijskich w  Olsztynie speł­
nił swe zadanie.

O ocenę pracy OPO zwróciliśmy 
się do jednego z najstarszych ak­
tywnych działaczy i znawców lekko­
atletyki w Warszawie, którego wypo 
wiedzi są następujące:

OPO m iał w  okresie zimy za zada­
nie: 1) podnieść sprawność fizycz­
ną zawodników, 2) utrzym ać ich w

Łumowskl »  chwili rtkordowugę 
rzutu dyskirm

dobre) kondycji w czasie zimy, 3) 
poprawić styl i podnieść sprawność 
techniczną, 4) w m iarę możności 
przeprowadzać trening zawodniczy. 
Obecnie zadaniem OPO jest praco­
wać nadal nad punktem  1) i 3) oraz 
prowadzić intensywnie trening Za­
wodniczy, aż do ostatecznej elim ina­
cji tych zawodników, którzy będą 
wyznaczeni na wyjazd do Londynu 
i do udziału w Igrzyskach bałkań­
skich.

Na pytanie co dał dotąd OPO za­
wodnikom, nasz rozmówca odpowia­
da:

Rezultaty pracy OPO są pozytyw­

ne. W ystarczy porównać w yniki n a­
szych lekkoatletów  uzyskane na o- 
becnych zawodach w Warszawie, Ło 
dzi i G dańsku z wynikam i osiągnię­
tym i z końcem sezonu 1947, kiedy to  
zawodnicy byli u szczytu swojej for­
my. I tak np. zawodnik Statkiewic* 
przy końcu ubiegłego sezonu uzy­
skał na 800 m. 1,59, podczas gdy te­
raz w  W arszawie przebiegł ten dy­
stans w  czasie 1,57. Wynik skoku 
w dal Adamczyka 7,29 jak  na po­
czątek sezonu należy uznać za bar­
dzo dobry. Jeszcze bardziej pocie­
szającym  objawem  są jego w yniki 
w innych konkurencjach wchodzą­
cych w  skład 10-cioboju.

Bardzo dobra form a miotacza Do­
rnowskiego została potwierdzona po­
biciem rekordu Polski w rzucie dy ­
skiem oraz uzyskaniem minimum w 
pchnięciu kułą. Łcsnowski jest na 
drodze do zbliżenia się de 50 m. w 
dysku oraz przekroczenia 16 m. w 
k u li N iewątpliw ie widoczną Jest po­
praw a biegacza Widerskiego, k tó ry  
na 1500 m uzyskał obecnie czas 4,07, 
podczas gdy najlepszy jego wynik z 
końcem ubiegłego sezonu wynosił 
4,08. Długodystansowcy Kielas, Bo­
niecki i Dzwonkowski pobiegli o- 
statnio 3 km, poniżej 9 m inut, a Kie­
las przebiegł ten dystans w  czasie 
8,47. Uzyskiwane obecnie czasy K ie- 
lasa na 5 km  są znacznie lepsze w  
stosunku do wyników z roku ubieg­
łego. Kielas szykuje się obecnie do 
biegu na 10 km. Niemniej poprawili 
swą form ę na obozie w Olsztynie 
L ipsk i Kiszka, i B u h i którzy stała 
biegają 100 m w granicach 11 se­
kund, 200 m — 22,5 do 22,6 i 400 m 
około 51 sekund. (Statkiewicz).

Gorzej przedstaw ia się spraw a s 
naszymi zawodniczkami, którym  
brak  jest odpowiednich w arunków  
fizycznych. Najwyższa zawodniczka 
obozu przedolimpijskiego ma wzrost 
165 cm, toteż mimo n a jin te n sy w - ' 
niejszych treningów  złe w arunki fi­
zyczne nie pozwalają oczekiwać od 
nich rekordowych rezultatów. W 
każdym  razie trzeba z nim i znacznie 
dłużej pracować, by otrzym ać ocze­
kiw ane rezultaty. Niemniej jednak 
należy na OPO wyznaczyć dodatko­
wo Dobrzańską, Drzewiecką, M itan 
i Nowakową, które prawdopodobnie 
uzyskają jeszcze lepsze niż dotąd re  
zultaty. Szanse naszych zawodników 
na w yjazd na Olimpiadę omówimy 
w następnym  artykule. (Ltn)

Brno — Śląsk 62:52
Międzjjnarodoirjj mecz pływacki

BYTOM (tel. wł.). Na pływ alni kry  
tej w  Bytomiu rozegrany został 
mecz pływacki pomiędzy reprezen­
tacją B rna (Czethosłowacja) a repre 
zentacją Śląska. Zwyciężyło Brno 
w stosunku 62:52. Najciekawszymi 
konkurencjam i były: bieg na 200 m. 
stylem dowolnym i sztafeta 4 X 200 
z udziałem wicem istrza Europy Bar- 
touska.

Wyniki technicze: 100 m st. dow. 
1) Nejedly (B)—1:05,1; 200 m st. dow. 
1) Bartousek (B) 2:22,2; 100 m st. klas 
1) K rauze (Sl.) — 1:17,6; 100 m st. 
grzb. 1) Langer (Sl.) — 1:17,8; 100

m. st. dow. juniorów  1) Szm erda 
(B) — 1:10,2; 100 m st. grzbiet, ju ­
niorów 1) Gadzikiewicz (Sl.) —
1:20,9; 100 m st. dow. pań: 1) Lisz- 
kówna (Piast Sl.) — 1:22,5; 100 m 
st. klas. pań: 1) Kaletowa (Piast Gl.) 
— 1:C3,°; 100 m st. grzbiet, pań: 1) 
Szafran (Siła Giszowiec) — 1:41,4; 
sztafeta 4 X 200 m st. dow. panów: 
1) Śląsk — 3:49, 2) Brno — 3:56,1.

W meczu piłki wodnej, źle zesta­
wiona drużyna śląska przegrała z 
Brnem  0:6 (0:4).

Publiczności około 1 tys. osób.

W arszawska YMCA zw yciężyła  
w pierw szych zawodach pływ ackich
WARSZAWA — Staraniem między- 

świetlicowego klubu „Świetlice' na 
basfcnie otwartym WUKF urządzono 
zawody pływackie. Zawody te były 
otwarciem sezonu letniego pływaków 
Warszawy. Zgromadziły one nastę­
pujące kluby AZS, Elektryczność, Le­
gia, Polonia. SKS Świetlice, YMCA, 
Budowlani, Varsovia. Udział wzięło 
ok. 300 zawodników i zawodniczek, z 
I, II i III klasy.

Wyniki techniczne: 100 mtr. grzb.
I klasa: Kondracki (AZS) 1.29,3, 100 
m. klas. kobiet I klasa: 1) Wójcicka 
(Legia) 1,37, 100 m. dow. I klasa: 1) 
Jabłoński (H) 1,09,5. 200 mtr. klas. ko­
biet II klasa: 1) Zawodna (SKS)
4.05,2, 100 m. grzb. II klasa: Kuznecz 
(E) 1.35,5, 100 m. klas. II klasa ko­
biet: 1) Kacprzak 1.57,1, 100 m. grzb.
II klasa: 1) Zajączkowska (AZS) —

1.54,3, 100 m. styl. dow. II klasa 
Kociszewski (YMCA) 1,19, 50 m. sty- 
iem dowolnym II klasa: 1) Ro-
szke (E) 48,7, 200 m klas. II klasa: 
1) Muller (Legia) 3.26. 50 mtr. junio­
rów: 1) Karolkiewicz (Y) 31,

200 m. styl. klas. II klasa kob.: 1) 
Zawodna (SKS) 4.05,2. 100 m. grzb. 
II klasa: 1) Kuśnierz (E) 1.35,5, 100 m. 
klas. II klasa ko-b.: 1) Kacprzak (SKS) 
1.57,1, 100 m. grab. II klasa k.: 1) Za­
jączkowska (AZS) 1.54,3. 100 m. klas. 
II klasa m.: 1) Bany (Sw.) 1.34, 100 
m. klas I klasa m.: 1) Jabłoński (E) 

VJ.21,9, 100 m. klas. II klasa: 1) Za­
jączkowska 1.48,4, 4 x 200 m. klasa 
II: kt. klas.: 1) Świetlice 14,22,4, 
3 x 100 m. st. zmienny kobiet II klasa: 
AZS 5.51,3. 5 x 50 st. dow. m.: 1) 
YMCA 2.54,,2, w ogólnej punktacji 1) 
YMCA, 2) AZS, 3) Świetlice, 4) Elek- 

| tryczność. 5) SKS. _

W rzesiński (ZZK W arszaira) 
zdobył puchar przechodni ŁKS-u

Drobny w finale 
nlegi Parkerowi

PARYŻ (PAP). P rzerw ane dw u­
krotnie z powodu deszczu finałowe 
spotkanie w  grze pojedyńczej pa­
nów, o mistrzostwo Francji, przy­
niosło ostatecznie zwycięstwo P ar- 
ker-Pajkow skiem u (USA) nad Drob­
nym (Czechosłowacja) w stosunku 
6:4, 7:5, 6:8, 8:6.

Tylko 32 singlistów 
w m istrzostw ach tenisowych 
P o ls k i

Zgodnie z zarządzeniem P.Z.T. w 
mistrzostwach tenisowych Polski, 
które odbędą się w  dniach od 8 do 
13 czerwca w  Szczecinie, może wziąć 
udział tylko 32 tenisistów, w  grach 
pojedyńczych. Do tu rn ie ju  pań do­
puszczono 16 zawodniczek. Równo­
cześnie został odwołany turniej ju ­
niorów w ram ach tych mistrzostw.

LÓDŻ (teł. wł.). W ramach tygod­
n i a  jubileuszowego Łódzkiego Klubu 
Sportowego odbył się szusowy wyścig 
kolarski o nagrodę przechodnią ŁKS-u. 
Dystaue 145 km biegu prowadził z Ło­
dzi przez Piotrków do Tomaszowa i 
i  powrotem do Łodzi. W tym roku 
wyścig cieszył się wyjątkową frekwen­
cją zawodników, których startowało 
56. Z czołowych kolarzy warszaw­
skich przyjechali: Rzeźoioki, Wrze­
siński, Grymfciewicz, Bukowski i W ój­
cik, ze Śląska Wyględa i Now oczek, 
Wandor z Krakowa oraz z Łodzi naj­
lepsi szosowcy z Czyżem. Pietraszew- 
sikim i Grzelakiem na czele.

Tuż po starcie Łaza.tczyk (Często­
chowa) złamał kierownik, a K olski 
(Gwardia) miał defekt koła. Po mi­
nięciu Piotrkowa od czołówki odbiło 
się na około 134 km dwóoh zawodni­
ków Motyka (Kraków) i Królikowski 
(Warszawa).

W powrotnej drodze czołówka zło­
żona z Wrzesińskiego, Rzeźnickiego, 
Grynkiewicza, Nowoczka, Wyględy, 
Czyża, Grzelaka i Wojcieszka docho­

dzi dwóoh uciekinierów. Na czołów cu 
złożonej z 11 kolarzy, prowadzą na 
zm ianę: W rre s ió sk 1, Czyż, R zeźnicki, 
Wyględa, G rzelak i Wojcieszek. Na 
me>tę w pada  rów nocześn ie  11 ko larzy . 
Pierwszy jest Wrzesiński fZZK W ar­
szaw a) , w czasie  3:49:06 godz. przed. 
Rzeźtdokiiń ( W * w a ) ,  * Czyżom (ŁKS), 
W yg lęd ą  (R uch), G rzelak iem  (Party­
zant Łódź), Lenkiewiczem („Odzież" 
Ł ódź), N ow oczkiem  (Ruch) i M otyką  
(Kraików).

Pietra szewek i przybył do mety do­
piero w drugiej dziesiątce.

Qirgatni-zacj a zawodów sp raw na.

IJ uj ag a
p r e n u m e r a to r z e !

Z a w ia d a m ia m y , że o r e a u m e -  
r a t a  in d y w id u a ln a  „Robotnika" 
z d o rę c z a n ie m  p o c z to w y m , od 
d n ia  1 c z e rw c a  br. w y n o s ić  b ę ­
d z ie  zł. 120.—  m ie s ię c z n ie .
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